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Cena 50 llfe Wydanie 1~. 

Pod tym tytułem będziemy prezentować na­
szym Czytelnikom zdjęcia najpiękniejszych re­
jonów Polski, jako że cudze chwalimy a 
swego wciąż jeszcze nie znamy (na ogół). 

Dziś przedstawiamy: 

'I• łl 14~I:11 D f •I• n~ I łff •I 
Rok XVIII Lódź, niedziela Ił i poniedziałek 15 lipca 1963 roku Nr 16'7 (5168) 

W Elektrowni Konin 
próba pierwszego polskiego 

turbozespołu 125' MW 
-
;;;;;; = = = 

W Elektrowni „Konin" rozpoczęto w sobotę synchroniza­
cję pierwszego p<>lskiego turbMespolu i25 MW •• Jest to ostat­
nia przed oddaniem agregatu d-> eksple>ataeji eią.gleJ próba 
sk1>mplikowanych, nigdy do tyehczag 0 te.i mocy w PolS<lc 
nie wytwarzanych urządzeń prą.d1>twórczych: 1>palanego wę­
glem brunatnym kotła o wy dajno5ci 380 ton pary na go­
dzinę - wyprodukowanego w Raciborzu. turbiny z elblą.-

skiego „Zame<:hu" i generatora z wroclawski·ego „Dalmetu". 

125 MW do ek.s.ploatacji ciąg­
łe.i. 

W ten SD<>sób ponad rocz­
na inteinsYWna praca brygad 
montażowych, tym trudniej-

sza, że z winy dOstawców 
generaitora opóźniona w sto­
sunku do pierwotnych założeń. 
zostanie zakończona, a koniń­
ska elektrovn1ia opalana wę­
glem brunatnym zwiększy swą 
nominalną moc do 440 MW. 

W Elektrow:n,j „Ko.nin" trwa 
montaż drugieJ?o. bEźniacze­
go bloku energetyczne.i:ro. Tu 
prace idą zgodnie z harmono­
gramami. Tak więc jeszcz.e w 
br. na okres szczytu .iesienno­
zimowego, moc konińskiei ele­
ktrowni osiągnie 565 MW. 

(PAP) 

Po 72 J?odzinach synchroni­
za~ji będącej próbą pracy 
wszystkich urządzeń pod naj­
wyższym dopuszczalnym ob­
ciążeniem. dokonany zostanie 
ostat.ni przegląd, a następnie 
oddanie pierwszego polskiego 
bloku energetycznego o mocy Dziś odlatuią do Moskwy 

delegaci \tV. Brytanii I USA 
1300 .km znajomości z motoryzae,ją CSRS 

K 
obiety na chodnikach. samochody na 
jezdniach - to pierw;;ze dwa spojrze­
nia na zagraniczne miasta. Nie tak 
bard2o znów powierzchowne, jak 
mógłby ktoś pogardliwie stwie·rdzlć. 

Przez 10 dni podróży. na 1500 kilometrach 
dróg. oglądaliśmy więc Czechosłowację prze­
de wszystkim od strony karoserii. Intereso­
wał nas bowiem przemysł samochodowy, 
d ziedzina najbard7.iej obe-cnie zaawansowanej 
współpracy techniczno- gospodarczej dwóch 
naszych bratnich krajów, podjętej w ramach 
•..ikładów RWPG. 

PODRYWAMY FELICJĘ? 

podejmuje produkcję autobusu miejskiego 
„Mex" i turystycz.nego „L·..ix". 

Jest to doskonały przykład roziwiązań tech­
nicz.nych i organizacyjnyeh. który - 7.da­
niem na·szych fachowców, ambasadorów po!· 
skiego zakładu w „Ka.rosie" - zdaje egza­
min życia. Współpraca i międzynarodowy 
podział zadań przyczynia się do le))Szego wy 
korzystania kosztownych maszyn do obróbki 
!>la.stycznej wielki.eh elementów autobusowe­
go nadwozia, umożliwią szybsze zaspokojenie 
potrzeb motoryzacyjnych komunikacji zb.io­
rowej. 

Współpraca ta nie ogranicza się do zaspo.. 
kajanla potrzeb doraźnych. Konstruktorzy 
pbydwu naszych krajów pracują na<i no­
w_ym typem autobu;;u o bardziej nowo­
czesnej. samono·śnei karoserii, poz.iomym sil­
niku umieszczonym pod podłogą, zautomaty­
zowanej skrzyni bie·gów i pneumatyczn.ej 
amortyza·cji, 

U' nas gros to łazj za babkami" - mówiła 
b;Jeczka „o grotołazach". z s~rii przebr.z.mia­
łycb już anegdot-kalamb_uri;>w. Pomii'.lmy 
obyczajowa stronę zagadmema! ale tkwi w 
niei niewątpliwa prawda techruezna: do pra­
cy · J w poszukiwaniu odpoczY'IlkU łazimy 
zbyt w;ele „na piechotę". A nie lubimy, bo W RODZINIE R.OBOTNICZEJ' 
powszechny jest przecież w świecie pęd do I U KREWNYCH NA WSI 
motoryzacji. . Podobne prace prowadzone są we ws.pólnym 
z rozmów przeprowadzo !llłlllllłlllllllllllłlllllllllllllllllllllllłlllllllllłllllfllllfllllllllf polsko-czeehoslowa()kim biu 

nych w CSRS poW1$•taje - - rze konstrukcyjnym w Mni 
pogląd. źe dążenie do po _§ =-~ chowo-Hradisrezu nad no• 
i;Jadan ia indywidualnego wą „rob<>tniezą" rodziną 
środka lokomocji je~t S =: samochodów ciężarowych: 
w tym kraju postawione --~== -.-=§_ zwykłych ciągników z na· rwyżej naiwet w hierar- czepami i wywrotek o no-
chii potrzeb .niż u nas, --= =- śności 8-10 t.on. Wykol"Ly· 
aczkolwiek realizacja nie • stują oni doświadczenia ze 

""jest wcale łatwiejsza. Roz ~ § brane w zakładach I. Dy-
wój motoryzacji potoczył = := mitrowa w Pradze, gdzie 
się i tu jednośladowym -=-~ =_==- powstają popularne i u 
toreni motocY'kli, skute- nas ciężarówki „Praga" i 

~óy.r i mopedów, które = - doświadczenia „Jelcza" w 
~uz ?hecnie zaczynają za §_ §_ produkcji „żubrów". Ze 
legac składy fabryczne mi _ _ skrzyŻo()wania wyj<lzie no-
mo udogodnień dla ku- =i llll Ili! :::; wy samochód, a po roz})<>-pujących, TYmczasem llilllllllfllllfllllflllllllllllllllllllllfllfllłlllfllflll li lllllh ezęciu Jego produkcji nasze 

przedmioi;em ~ai.-zeń ie.st najczęściej równie zakłady w Jelczu Wysuną się na czoło polskie· 
z.grab1;1a Jak ruedootępn.~, „Felicja", siootra go przemysłu motoryzaeyjnego. 
znane/ :i nas „Oktaw!1 . najładniejszy nle- Wre;;zcie Brno ~ traktory „zetor", krewni ze 
wątpliwi~ z samoch?d.<>~ Produkowanych w wsi, ale bynajmme.I nie UbOdzy. Plany rozwoju 
tym kraiu. Tę „~~liCJę chętnie byśmy są- techniki w gospodarce rolnej stawiają im zada­
siadom „podel.'Wal! „. nia olbrzymie. l znowu niezależnie od doraź· 

ODWIEDZINY U BABCI I CIOCI 

W dziedzinie przemysłowej takie wspólne za­
interesowanie jednym przedmiotem może oka­
zać się niezwykle korzystne. Swiadezy o tym 
przykład zaczerpnięty z tej samej rodziny „Sko­
da". Ale skoro już do niej wchodzimy, prezen­
tację wypada rozp<>cząć od odwiedzin u babci. 

Zastajemy ją. w Muzeum Technicznym w ~ra­
dze. To 58-letnia dziś motorowa bryczka firmy 
„Laurin i Klement" w Mlade Boleslavi, gdzie 
dzhi Po<>Wstają wozy O<!.'t>bowe „Skody". Warto 
d·<>da<', że tra.cly.cje przemysłu samochodowego są 
w Czechoolowacji jeszcze starsze. Obok przod­
ków dzisiejszej „Felicji" drzemie w tym samym 
muzeum „Prezydent" z roku 1897, wóz wypro· 
dnkowany w zakładach w Koprzywnicy, skąd 
"l'l'YWOdz~ 1Slę dzisiejsze „Tatry". 
Na~:nn1ast ciotki „Felicji" można spotka<! do· 

słoi;vnie w1n«1zie. To popularne t u nas aut-0bu-
1Sy „Ka.r05a", skojarzone Już w małż<"ńską parę 
z polskim „Jelezem". Odwiedza.my Ich domowe 
Pielesze: zakłady w Wysokim Mycie. 

I „KAROSA" PRZYKŁAu DOSKONAŁY ~ 

W 1959 r. powęd.rowała stąd do Jelcza do­
kumentacja karoserii a·.1lohuMwej, a w ślad 
za nią pncumatycrne przyrządy montnżowe, 
specjalne ud1wyty sip~walnicze i przede 
Wszystkim fachowcy słuzqcy pomocą w uru­
chamianiu u irns nowej produkcji, Dz.iś 
„Je~cz" dorównał „Karosie" w liczbie auto­
busow wypuszczanych na szosy: około 1300. 
rooZJlie. Ob.ok Jllięd.zyll_li!J;§t<lwe.e;o ty·pu „cai:·~ 1 

ny.ch rozwiązań współpracy techniezno-ekono· 
mlcznej podstawowym 2:agadnleniem Jest opra­
cowanie nowej, . wspólnej l'Odziny zuniflkowa­
~Ych traktorów o różn„j mocy, a maksymalnej 
liczbie wspólnych, powtarzalnych elementów, 

SZYBSZY BIEG - NIE BEZ ZGRZYTÓW 

Przy .braku. doświ.ad~zenia włączenie szyb­
szego biegu me ~beidzie się bez zgrzytu. Tak 
w samochodzie, ;ak w całym samochodowym 
Przemyśle, Mówili o nich szczerze czecho>ło­
Waccy . i polsc;i: s~ecjalJści podczas naszych 
spotkan I węd'.owk_1. Mówili za·równo o prz,.)'­
J:clad'.'-ch szybkich J Pozytywnych rozwiązań, 
Jak J o sprawach dotychczas nie załatwionvch 

W przemysle samo.chodowym CSRS koo1xiruj~ 
około 300 zakładów. Trudności kooperacji są 
sprawą znaną, Wiadomo też co stanie się gdy 
zakładów ta~ich ~r~ybywa '1 pojawia się ' mię­
dzy n~ml naJbardzieJ nawet przyjazna, ale mię· 
dzypanstwowa granica. Mimo to w najtrudniej­
szych warunkaeh transport-Owych minionej zimy 
zdała egzamin kOl>peracja „Jeleza•! i „Karo­
sy". 

Od: rozwoju tej. mlę.<Izyna.rodowej współpraey 
zalezy szybszy bieg taśm montażowyeh i za­
spolcajanie samochOdowyc.h Po<>trzeb ob~·dwu 
krajów, 7.arówno w 7.akreille autobusów <'ięża· 
riiwel• I ciągników, Jak l nie objęty<>h' jeM.cze 
w,~pf>lnyrui planami - samoehooów ooobowy<'ll. 
Nie "'\\'lemy, czy bf!'(lzie iln Ila :Imię akurat ,,Fe­
lic,ia", ale nasza samo·clH>d•owa wspólpraca 
z Czeehosłe>wacją stwarza dla „grotołazów" d·o­
bre perppektyw.v, . 

tl:ANUSZ JłIE~ 

„ 

Agencja Reutera donosi, że 
w skład delegacji brytyjskjej, 
która udaje się na rokowania 
do Moskwy w sprawie zaprze 
stania prób nuklearnych do­
kooptowany został ekspert 
prawny, doradca Foreign Offi 
ce, Henry Darwin. 

Jak oświadczył rzecznik bry 
tyjskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. ob&ność tego 
eksperta może być pożąda­
na. „j~li do.idzie do porozu­
mienia w sprawie zredagowa­
nia umr.wv o zakazie prób 
nuklearnych". . 
Główny negocjator brvtyj­

~ki Lord Hailsham odlatuje z 
Londynu do Moskwy w· nie­
dzielę o godz. 10.50 GMT. O 
,ire>;Izinę wcześniej wyleci 
g!owny negocjator USA Ave-

Protest studentóco 
francuskich 

• Narodowy Związek Studen­
to.w Francji opublikował: 00-
""?adczerue Prot.estujące prze­
ciwko <X'ł.mowie udzielenia 
w1~ delegatom studentów ool­
s1>:ic1?- i rumuńskich. którzy 
m1eh wziąć udział w obradach 
komi:tetu przygotowawczego j 
konfeooncj! solidarności ze 
situdentami Hiszpanii ; Portu-
galii. . (PAP) 

rell Harriman - oświadczyli 
rzecznicy brytyjski i amery­
kański. 

Depesza z Polski 
do de Gaulle'a 

Z okazji święta narodowe­
go Francji, przypadającego w 
dniu 14 bm„ przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za 
wadzki wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
Republiki Francuskie; gene­
rała Charles de Gaulle'a. 
(PAP), 

Akademia w Warszawie 
z okazji 5 rocznicy 
rewolucji irackiej 

Z okazji 5 rocznicy trackiej 
rewolucji z u lipca 1958 roku 
- w Warszawie odbyła się w 
wbotę akademia w czasie któ­
rej zebrani wyrazili protest 
pr~lwko tel"l'()r<>wi panu,iącemu 
w Iraku oraz wojnie prowadzo­
n„,j pr~iwko Kurdom wa.lezą­
cym o swoje prawa i wolność. 

Akademia została zorganlzowa 
na. staraniem Studenckiego lto­
mitetu Obrony Praw Narodu 
Irackiego oraz Warszawskiego 
Komitetu Stu<lentów Za.granicz­
nych. (PAP) 

'Nasze małe 
racje stanu 

Reportaż z domowego piekiełka I 

T 
eren aikicji stanowią 

d<Wa duże pokoje, 
dobrze WIY'PQIStażorna 
kuchnfa i takież 
„przY'legl.ośe.i". Do 
tego bal:kon, który 
'Ze względu na porę 

roku odgrywa dość znaczmą 
rolę. Błyszczący paork1et. bar-w­
ne za.słc1ny, „modne" o-świetle-
nie wnetrza. •W promieill iu 
wpadającego ok:n.em "'lonca 
mooomy uka.zać dyis.kref:n ie pa­
nią domu śpiącą na leżance. 
Jest felczerka. w ambulato­
rium fabrycmym. Miała no·c-, 
ny dyżur. · 

Zgrzyt klucza: · w zam'kiu o­
zna-cza ko1ni~c półgodzinnej 

dirzemki. regenerującej siły. 
Pięci-0\le.fuli l\1'k z impetem 
wjeżdża na suknach, by po 
powrocie z półlrol<JJl1ii ucało­

wać mamę. Tu:ż za nim dzie­
siqcioletn.ia Aga., która przy­
prowa•d7..ając braci • .,,zka, z.dąży-

ła poorobić zakupy. Jes.t go­
dzi1na 16.80. Ojcie-c powinien 
~ą.;:!!~ na<!ej.ść, Paru Ha·\iJ!ł§, 

idzie do mchni odgrzać mu 
obia.d. 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3) 
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Rys, Ibis-Jankowski 
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Poglądy 
Opinie 

11Vlv• le pa.po""' .,Aba.jD 
el ebispo!" (Niech żyje 
papieź, precs z biskupem!). 
krzyczały manifestujące w; 
ubiegłym · tygodniu tłUDJf' 

·przed katedrą w Bci.rcelo„ 
nie, domagając się oZaStoso-­
wania w Hiszpanii encykli• 
ki „Pacem in terris". 

Kiedy kardynał Montini 
wystąpił w obronie zatrzy• 
manego przez policję stu­
denta - anarchisty Conilla. 
Vallsa, bisku11 Mondrego 
ostre skrytykował z ambo„ 
ny stanowisko tego, który 
był wtedy tylko arcybisku­
pem Mediolą.n.u. Jego wY• 
bór na · papieża spowodo-­
wał zupełnie zrozumiałe 
'Zamiesza.nie i niepokój 
wśród hisZt>ańskiej prawi• 
cy. Reakcyjna prasa hisz„ 
pańska wśród nich i d:i:ien• 
nik madrycki ,,ABC" bro­
ni sta.nowiska swojeg& bi 
skupa. 

• • 
W ostatnim, poświęco­

nym francuskjej policji; 
numerze czasopisma .,La 
Nef", Jeden z artykułów 
przynosi rewelacyjne dane 
na temat funkcjonowania 
urządzeń podsłuchowych. 

Wszystkie paryskie cen­
trale telefoniczne połączo„ 
ne są, pochodzącym.i w Z1la4 
cznej części ze spadku 
po gestapo, kablami z woj„ 
skowymi centralami na­
grań. Aparatura pozwala 
nagryWać na taśmach j~ 
dnocześnie setki rozmów l 
odcyfrowywać numery wy„ 
kręcane przez „niepew• 
nych" abonentów. • 

Dostęp do taśm mają wła 
du cywilne i wojskowe. 

Od tej pory - jak wy• 
nika z artykułu - nasłuch 
telefoniczny stał się instru 
mentem politycznym, sto­
sowanym nie tylko przeci· 
wko opozycji. Podsłuchi· 
wani są staJe również po­
ważniejsi dziennikarze, co 
pozwala władzom na iden• 
tyflkowanie, a nawet l 
na odcięcie pewnych pra­
sowych źródeł informacji. 
Stosowanie tych metod -
jak stwierdza ' autor arty• 
kułu - doprowadziło do o­
graniczenia swobód prasy 
francuskiej. 

Powfedzlell: 
,,z ukladami je<St podobnie 

jak z mlódymi dziewczęta­
mi i różami - przeżywają 
~ie". 

Prezydent Francji 
Charles de Gaulle. 

;,Cenię zbyt wysoko wy­
borców, abym mógl sądz;ć1 u afera między nierozsq,d­
nym ministrem i prostytut­
ka mogłaby zachwiać ich 

zaufanie". 
Premier br~r!.yjski 
Harold Macmillan. 

,,Byloby mniej zdrad mał-
żeńskich; gdybyśmy mieli 
mniej pieniędz11". 

Z artykułu wstępnego. lon­
dyńskiego - „Economist". 



Spotkanie młodzieży 
krajów nadbałtyckich 

w ramach TygGdnia Ba. ttyku odbyło sit: w Graal Mue­
ritz Co.kręg ~ook) spot ka.nie przedstawicieli blisko 40 
organizacji ml:xłzieżi>wych Da.nit, Finlandii, NRD. N.o.rwe­
llli, Polski, Szwecji I 'ZSRR. Wzięli w nim udzia.J row­
nież reprezentanci Swia towe-j Fede.raejl Młodzieży De­

ttH>kratyCZDej. 

wśród. N<Prezentantów siedmiu 
kraJów piel"wsze miejsce, 

Bez komentarza 
Czkmelk Komitetu W~OI'l8ll.V 
~o KiP W. Beytiarui:i i dtu­
golet111i działacz ruclw 1'Q00t­
ntlme.t» Wiililiam Gail!lacher sta­
iral się oołicttnio o 'Wli.zę wjaz­
dowa, do Stainów ZjEdnoczo­
nycli, ~ ;przebywa -;w S2JPi.­
taw iei:ro oiężko chora siostra. 
Podanie :na razie och'zuccmo, 
a l<ledv GaHacher zwrócił się 
bezpn$rednio do Departamentu 
Stanu USA uzysk.al wiZę na 
Okres 3 tygodni. W pJątek tj. 
w dniu -wyjazdu. Gaillaoher 
otrzyma! w ostatnie-I chwili za 
wiadamien.ie amecyik.ańSkde~ 
lrom;ulatu w Glas®W. że .,za­
szła t>OllllY1ka" i że wiza zosta 
ła cofnięta. (PAP). 

OpubiJ!ik()IWany ta komttniikat 
stwierdza, źe uczestnicy spot 
kanja oświadc;zyl!i je<lnomyiś.1-
inie. iż woina nie morże być 
śi;-odk:i~ rozwiązywania pro­
blemów międzynarodowych. 
J?laste~o te!ź; dem'Olkiratyczne or 
ganizacje mlodzieżowe i cala 
{PO!k6j mft\rjąoa mlodzieź po-

J. Izydorczyk oskarża Globkego 
winny poprzeć pr~ 
szefa rządu radz:i.eok!i€g{>, 
Chruszczowa, ministra SJ)raw 
zagranicznych PolS!kii Rapac­
kiego, ;prezyd.errla Finlandii, 
Kekkonena i pr.zewodnicrąoe­
ś!o Rady PańStwa NRD Ul­
brichta. 

w Imieniu mlllon6w ofiar 
W 90,b<ttę ptlZed Sądem Naj wy7iszym NRD w ~e 

przeciwko Globkemu wystąpił pn:ewod.nimący grupy pol­
skich o~ów wicei>rz<!>·wodnicsąey ZBoWiD JMJ. hy.. 

d-OOOZY'k.' \ 

Przed lipcowym świętem 

Zobowiązania włókniarzy 
i pracowników budownictwa 

le, n a ogóltną sumę 800 tys. 
zł-O tych. 

Pra0co1win.icy LPBM - 3 wyiko­
nają, w czynie l:ilPCOWym s:re­
ireg prac !POCzątd.'kowych i przy 
.sipieszą budowę ktilku obiff.<­
tów. Jeden z butdD'l!lików 2XJ6.ta­
nie Otddianiy w sta.nie SJUtro­
wYlln na 3,5 miesiąca przed 
tenminem (-zobowiązanie zafogj 
bud. !Il<!' lJ.l), jedna ze szikóit 
o iI"O<k. wcreśtniej - 21amiast we 
w:ro:reśniu 1965 r. - w !Sierp­
n:ittt 1'964 r. ("ZOboiwtiąlZal!lde zali<r 
gi bu1dtowy l!l:l" 14 prrrq ul. Ste­
fana.). 

P.rey praeach poirząd!kowych 
!Ptl'"alCOWil1kY biU!l"QWli tego przed 
s.ięibiiorstwa pmepraC'UJją 24-0 
gooz., załoga budiwjąca B!'llkolę 
przy '1.111. Edrwaadta. - 160 god.z .. 
załoga burlcwy nr 32 - mol 
godzin, rz;aloga. burlQWY N' 42 
prey ul. Reda ..-- 250 godtz:in. 

(.id.) 

Posiedzenie 
Stałej Rady NATO 

u btrn. 00.lbyło 91.ę w Pamu 
posiedzenie lllła!łej Rady NATO~ 
na lctól'31m belglj&kii miltis>ber 
ISJJII'aW ~amcyich Spaa.Jc -W.. 
żyi spratW02'lCtatUe z =nów ptt"Ze 
pirowiatdzonych ostattmd.o w l{jjo­

wle.- z premierem ZSRR Nikitą, 

ChruSIZICZQWem. 

Stpaak lron.:feroiwa~ r~ z 
sekiret~ generail111ym NATO 
Sti,kkerem. Rrzecami'k óelegacj:h 
belgijskiej oświ~• że u:sta­
Jomo, i-l!: pcrrz.ebiei:t po&ed-z:enJa 
rzachowa111y Z<lf!tall1ie w 6c:lstej 
tarjemntitcy. (PAP) --Udaremniony zamach 
na de Gaulle'a 

Sobotnie ctziemrl!d. paeyt!lide 
przyniosły wiaóomośt! e attSz-o 
M)waniu bandytdkiej grapy OASt 
która zam.iet"Zala doi>.oaat! zam.a 
chu na de Gaulle'&. Wśród AA 
szt>owainyeh znajclują się dwaj 
mężczyźni, którzy przybyli dro­
gą Iomiezą, z Madl'YtU. Wraz ze 
Wspólnikami Z tCftłlll Mi>Hcy 
Francji zamierzali oni dokonaó 
zama.cbu n.a cle Galllle'a w ~ 
me urocz;vsttOl!ici z Gk-.Jł świę­
ta 1 ł :tlpea. (PAP) Propozycje te - podklreśla 

lk<imun.ikat .zmierza:j.ą do 
u trzymania i zapewnienia. no 
koju przez p0wszechne. cał­
kowite i kontrolowane rozbro­
jenie, utworzenie stref beza:to 
mowych w EIJ["Qpie śrOdkoiwej 
i oólnoonei. przez zawarcie 
ukladu Zćllkazującego prób z 
brC"!tiĄ nuklearna i użycia jej 
<>raz orzez aktywną politykę 
'10koiowa opartą na zasadach 
J:'-:l'!-co;owego wspólistnienia., 

Sbwiercl!ził cm m. in. że po­
il.ityka wla.dz okupa,cyjnych 
została uznana w procesach 
norymberskich za zbrodnię. 
Była ona jedną z podSltaw d·o 
wydalJlia wyroku na bezpo­
średnicll zwierzchników Glob 
ikego: ministra Fricka i wi­
ceministra Stuckarta. 

ły pOOsta-wę pomyki germe.­
nizacji woibec jedn~j części, 
a niewolniczej eksploatacji 
1 nieiludzokich prześladowań 
w.obec poz,ostałej ludlności pol 
s-k~ej. 

Szereg cen•n"'ch "ZJO•bowiązań 
podjęJJa one,gdiaj za•1oga ZPB 
im. Ha.mama. Ogólna ich war­
tość wynooii ok. 700 tys. zł. 
Ta,k illiP· pracownicy przędzal­
ni postarnowdli m. in. wy1konać 
jpOtnad plan III kwa:rtaŁu 4,5 
tys. kg p.raę dJzy, tkalni - po­
prawić j aikość I ga tUIIlktU j u­
trzyimyw•ać pa:rk maszyino•wiy 
w cią1glej go.towooci. produlk­
cyj1I1ej, tkalni kolorowej -
przekroczyć pla1n Hioścd.<Ywy 
bieża,cego kwairttalu i pla!llo­
waną ja.kt0ść I gartrutnku, wy­
kończalni - przekroczyć ll:iwair 
taJme zadania jakościowe, 
działu główn~ meclla.nlka. -
wytkionać szereg ;prac P'<J'rząP.­
ikO<Wych w podopiecznej szkołe 
l!XJdstaiwo•wej, działu głównego 
energetyk.a. - odnowić maszy­
ny i uirząd1zenia elektrycme i 
rz:a.ooizczędJzić poważną i[-OŚĆ 
energi,i elekłJrycZl!lej i c1.epltnej. 

Ponadito pracownfoy umysfo·wi 
postano!Wlili pr:repra.eować w 
czynie społec'llll3·m przy pra­
CQ.Ch porządkowYeh na teren·ie 
za.kładu i dzielnicy ok. 500 ro­
l>oorrogodzin. 

m111111mmum1nnlftllłllllllltmn1U1111111nmum11n1m111mmnm1mm111mnummmm11r 

"' * "' ;t>Ta, Drugim' Mi~wym 
Festiwalu Pl<J<Senki w ao&tockQ 
który odbywa się z okazji Ty­
g00ni.a Bałtyku, lodzianJ.n Ta· 
deusz Woźniakow&ki zdobył 

Ustawy i zarządzenia w 
s'):>rawie polityki narode>wościo 
wej wobec Polaków, które 
oskai-ż=y opracowywał i 
wprowa·dzał w życie eo naj­
mniej od 25 listopa<la 1939 r. 
aż do 17 lutego 1945 r., a w 
.szczególności prz:eipisy o ,,nie 
mieckie·i liście narodowej 
i n.iemieokiej przynaileżności 
ipaństwowej na wdelonycih te 
renach W1Scłlodnich"· ·stanowi-

Festiwal w Moskwie na półmetku 
Moskiewski Festiwal Filmowy dobiega pólmetka. W pierwszym 

tyg·wlniu k.>nomani radzieccy i goś<:ie z caiego świata obe;rzeld 
18 f.tlmów fabltlamydl i kilkaclziesl.ą:I; krótttł:<>metrażó~ 

------- -----~ w S<>botę poilecy :fi.!Jmowcy ()-

@POGODA 
Dzl.S w Lodzl zaełmmnleDłe 

uulia.rkowane częściowo ctuże 7> 
możliwością burzy w glOdzinacli 
popołudniowy eh, Tempera.tura 
maklsymalna 26 stGpni c. Wiatry 
&ta.be po?udniolll'C. JuA>ro, możli­
we przejśctowe cipady, d<>,:;>Io. 

"' * • w Rzeczycy ~- Rawa Ma-
zowiecka) spl:O!f1ą:l doan miesz­
kalny, stocllOOa i daOO na o bo­
r.ze. Str81ty które ponieśli dlwalj 
miejscow.i. l!X>ln1cy ~ 5D 
tys. zl. (!kl) 

Z głębokim smu~em i 
żaJ.em za.wia.damiam.y krew­
n yoh, J!'TZYjaciół i zna.jomych, 
że dnia. 12 lipca. 1963 rnu 
po k:rótkfoh cierpieniach 
zma.rł :pNefywszy la.t 50 u­
kOO'hMly syn. mąż i ~ciec 

S. t P. 

Eugentusz 
KUBIAK 

Pog<neib odhędzi.e się dnia. 
15 li-pca br. o godz. 16 z 
ka.plicy Stwrego Omen.ta.J"D& 
pny uL Ogrodowęj. 

MATKA, ŻONA, cóRKI. 
ZIĘ(l~ WNUCZKA i BG­

DZINA 

bernli byli na spo'1lka'11ru w Mo­
skiewskim Domu To<Wainzystw. 
Ptr7.yja:imi z za,gra!ILicą, a kry~y 
cy - w Domu D'zienrulkatl'7.lll, 
maażonko,vie Petetlsey wystąpili 
w Mo.sk.iewsk<iej Telewizj'1. Wie 
Cl'1lOlrelll odJbyit si<ę kolejny [ptOtkarz 
:fi!l!mu ;,.Jaik być koohatną .... 

Od piąrt;ku przebywa w Mo­
Stkw~e hcrzna delegacja tra111cu­
ska, m. to.. Yves Montand, jego 
żona Simone Signoret, Francoi­
l'le ArnoUl, Alain Resnalfl, Bene 
Clement OTaZ tw6Tca :tllmo 
,,zalOalik", uczeń słY'n!llego ;/ac 
ques Tati-Pierre Etaix. ('PAP) 

li.ot W SIKOKU O ftO'.lJCB 

P<JldaZaS le'.k!J.roaJt3Jeł;ylc!zinycn mi 
stt-zootMr W. Biryrt;a1rl!ii, :r>cJ7<glrywa 
nych na staddoinie Wl.hd:te Ciity 
w Loml.~ pad'ł :nowy rekon:! 
śiw:iait:a w lldrokiu o tyQooe. Aome 
~ .John Pennebl U!l:Y&kał 
wynik 5.()9. RezuJ;ta<t 1>en Jest o 
1 cent~ lepsa;Y od d'Oltyich­
cmsowego :reko.rdu; naieżąCEgo 
do A~ stern,berga, 

PH.KAa2'lE ODRY ZWYCIĘŻA.JĄ 
HAJiDUKA SPLIT 

~ny w wairs'Zl81Wie m«'L 
piłkalrski z cyJt!J.u S!!>C>tkań J.nter 
1Jo<t.o między Ocbrą OpotLe a jugo 
stowtliańslcim zespołem Hadooik 
Splilt zakorlcLyJ: się zwycięsit:wem 
Odry 1:0 (O:O). Jedyną bTamkę 
ZdobyQ Jlairek w 411 ml!ll. W!JJclrLÓW 
ponad 10 tysięcy. 

lKJCll OHOBZOW ~ J!MP08 
ROSTOCK 3:1 

Pillk:a!r.ze Rruc'łtu Ch Olt"l.lÓW w 
ID<lC'ZU o Puchar Ra;ppaai,a, po­
k~ cl!rlurżynę NRD, Ernrpor 
R<:l!Stodk 3 ~1 ~. Braimki <lila 
~ stnel!llr. w 213 min.. Fa­
be!",• ll3 :rrii:n.. Palok i 'l5 m1n 
GaeZ,• a dla Ełll\1)0r w 68 min. 
Drew& 

Wyra'Żając uznam<e, że wła­
dze NRD wytoczyły proces 
przestępcy, Zarząd Główny 
ZBoWiD prosi sąd o przyję­
.cie zgodnie z procedurą sądo 
wą NRD jego udziału w tym 
'Procesie jako oiskarżyciela S"PQ I 
łecznego. (PAP). 

Baird-w cenrne są zobowiąza­
nia MPRB - Z. Zał.riga tego 
p!"zedsiębioinstwa odrobi w III 
kwairtale zaległości., SlP-OWodo­
wame ootrą tlmą w I k!Warla-

Przeciw ludobójstwu w Iraku 

W Kudowie Zdroju. rozpoczął 
się w sobotę n Festiwal ~o­
nius?JkoWISdd. Z przedsta"Wiemeim 
„Hal·ki" stanii!!la.wa. Moniuszki, 
które zainaugurowało tegorooz­
ny festiwal wystąplla ()pera 
Wroelaw11ka pod dyrekc:ll\ Ada 
ma KopyclńSklego. 

* :/o * 
rw ·iTackkh I-ochach 
nych". (PAP). 

80 stwdenrt;&w z :>.& krajów Eu-
ro9y, A zjti, A:flryki ora'Z A.mery 
ki Po~u.d!D.i.owej i PółtDooonej 

Z okr.zykiem „wstrzymaj­
icie masak,ry w I·ratku!" - kil 

ik'..LSet studentów irackich, 
wśród których Eialeź:li się 
.również studenci innych kra­
jów arahskich, przeszło de­
rmonstracyjnie przez główne 
U!bice I.ondyioo. Na trainspa­
.ranta•ch wMniały następujące 
napisy: „Nie dQj)'llśćcie dQ lu 
dobójstwa w na,szym kraju!", 
„Ratujcie nasze matki i oo­
sze dzieci!", „Smier.ć faszy­
stom z Bagdadu!", 

Stan wyjątkowy w Che~apeake Bay 

W trakcie dem~>n·~tjl ~ 
studentów d"łąezy1lj się ich 
koledzy angie<lsey i ałtykań­
scy i WSZYSICY W9PÓ'ln~e udali 
się do Mn'baisll'dy irackiej, 
g'dZie wręczyli petycję w 
obronie „tysięcy niewinnych 
'ludzi, ska.zanych na śmierć 

dla pracu,iąeych (doriosłyc.łl) po 
czątek roku nastąpi 5 września, 
w koresporul.eiwyjnycll liceach 
ogólno.ksztalcąeych i w~olach za l 
wooowyeh zaocznych - 7 wrze 
śnia, w grupa.eh Wll.eczorowych 
na wydziałach dla prMUjąeych 
w 81.udlach nauczycielskieh - 9 
września, a w Sl!lk<>Ja,ch podsta 
wowych dla pracujących na wsi 
- Ił października. 

W 8'1.koła.ch Pl'ZY9J:>OftlO~ła 
rolniczego J>1l(lZl\otek roku wy. 
znaczono na. ł listopada. 
Zajęcia w wyitszych nkołacb 

pedAgogicznyeh rozpoczną się w 
terminie ustalonym dła szkól 
wyższych. -
RDZIDObJY b1 MOskflJle 
,,nie dotyczą" Fran~ji 

Popularny aktor amerykański 
Ma1rlon Brando O'powiedrzlal się 
p.o stronae przywódeów Murzy­
nów amerykańskich, kt&r-zy d:o­
ma,gają "się znieslenia dy&krymi 
naoeji raisowej w pa·oomyśle .fi,1-
moiwym. 
Pmemawlając na zebra'l1llu alk 

toirów na1leżących do Amery,kań 
skiego Zwią:zk,u Swo,bód Obywa 
telskich oświadczył on iż wy­
twór.cy fi'l;mo,wi nie chcą anga­
żować Mllii-zy,nów zastania.i ąc 
się .,m'C1ralnyiini z0i00Wią7..a::ni;i­
mi 'W!C>bec ba'Tikierów". <Xra!Z o'.ł,. 
wami. H; ,,;ry-nek zbyt'l\.1 zmniej­
szy się o olroto 4-0 piroc.''. 

Brando powiedział, iż czolioowJ 
ak>t>orzy HollywO<Ni powi0nn,i od 
mówjć przystąJpieflia do pracy 
„ac-póki. MU!rzyni nie będą w do 
statecznym stopniu repre"Zento­
wa!lli'~ w przemyśle fil!mowym. 

W związku z za<p0wde<lrl.iam1 
na sobotę demonstracją przeciw 
ko dyskrymi:nacjl rasowej w ry 
baokiej wiosce Chesape.a1ke Bay 
wlad:ze w,prowad.zi<ły tam stan 
wY'iątkowy, a ulice pattro'l.uje 
450 żolnierzy Gwardii Nairodo­
wej. Dernon&llracja Z-Ostała za­

. brionOOina. (\PAP) 

Trzęsienie ziemi 
w Greeji 

w ~IChodniej Glreedó. 
o 7 lcrn od miatSta J atni!lla dial sa ę 
odCLuć s.11'11Y wstrząs :sejsmi=­
ny. we wsi Kra.nula 95 dornów 
zosta•lo p.owaznte uS'zkodrzionych. 
w są&iedtnjej wsi Periwleptos 
jeden dom &ię zawalił, a 40 :in­
nych zarysowało się.. 

~ 

Tragiczny finał 
brawury pływaka 

P.nzy sRnej fa!i na Baltyiku 
utonął w Mięcl!zyrz.ct,rojach 32~1-et 
ni Wffidysław B. z Wiro<:ila'Wia. 
Kąp al s.i ę <>n mitmo wy.wiesrzo­
nyc h zna.k&w osrtrrz,egarw=ych, 
za.l>raniających ką.pieli. Plaża by 
:ia wtedy nie &trzeżona. 

Denaita wyl<>Wioa:i<> r>c> llO mi­
n:Uttach uoo!llięc1&, lee-z: m!llno wy 
sitków leka!I"ZY nie udalo się go 
odiratowoc. • 

Nowe inicjatywy KRD MO 

W trosce o bezpieczeństwo ruchu 
SkończY\ł sl~ o<k.res JltO'UCZB!llia wint przejściami or.as 

i wpo;mima1nja w sprawie :prze.- skrzyżowa11ia.mi. 
![>lsów zawa.11tych w n.owym ko- Uirządo:enie rad.arro/We slużące 
de..Jcsó.e d!rogowym. Milieja. przy- do p<im1a.r&w S1ZY1bkości funswlo­
stępuje obecnie do ene.rll'icznyeh wane jest ciąg.le w j,nnych IP'llln•k 
akeji przooiwlco nłesfor11ym kie- ta.eh m'iasroa.. Jut oo drziś v..ipro­
tr<>\'roO!m. Lódmka Komenida Ru- watd2Kltny zOtSitatni.e nowy system 
chu DrQSO<Wegic> MO w.prrOtWadrza lroo.troli rtwhu na skr.iyż<J1Wa· 
!llOWe metody 'k:{)!ll·llr<>li i egze- nia,.,h, Fu!llkejona,rj.llJISIZ pellniący 
k'WIOIWallllia k.a<r. ~użbę lllde będrzie zatrzymywał 

w związku z N>Zpoezyna-jący po-ja'lldu i doraźnie „•rOW!>rawial 
mi się w poniedziałek tró•~--oin Roopoczęło już Slhr,ż<bę 6 :tun!k- sję" "' kierowcą. kitóry zaiwlruil, 

...,,.,. oj.onariUSIZy KJRD MO, k:tómy w lecz jedynie za!P'lsrre numer sa-
nymi rozmowami w Moskwie cywi!l!lly>eh u•bra111.ia.ch będą ob- mochoou czy motocyktla, sipo­
prasa. pary&ka. pisze o chę.ei sa set'IWOVl'aĆ 111Uoh i - jeśli zaj- II"Ządrzi niota'tkę,· a :roo;rnowa i 
botowania 1>rzez rząd francuski drzie p.o!brzeba - k.a<rać ni€'1Xly- wyrndenzen;e ka;ry na\Stą!pd w 
Wyn.1-kÓ'W tyeh l'IOZDl&w, sicyipiUno'wa!llych. Choodo:i. tu Komendzie Rruohu. 

Orga.n rządząeej partii g:aunt- przede WS'ZY\9tlkim o poo.za!llowa- Ws'ZY\Sltkie te dodatkowe śood-
l!łtowskiej „Nation" stwierdza. nde tego pirzepitS<U., który mówi:,• ki pow;nmy zmuistić nawet n.arj­
wyrażnle: „w k.a:id:vm razie iż pojazd na.leży zatrzymać w lffillliej zdys.cyiplinowanych kie­
sprawa nie dotyczy Francji, któ odłegilośei nie mniejszej niZ 5 m rowcóiw do pO<ltpotrzą<IJloo'Wa111ia 
ra nie za.kończyła jeszcze nie- oo przejkla przez jeo"Jdnię 1 o się prri:episoan 
zł>ędnych doowi.adez.eń". (PAP) zmniejsM!lliU szybkości przed ' tjp) 
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DELBl D I k . 
Rząd Indii !erwal a1e opisem 

wszelkie konitakty z k "lk 1 · Republi,ką Południowo- z I u sto IC 
Airyk.anską na znak 
protestu przeciwko po 
li tyce a,parbei du ja­
ką prc:J1Wadzi rząd po­
łudniowo-afrykański. 

Statki i samoloty RP A 
nie będą miały dostę­
pu do in~yjskich por­
tów i lotnisk. 

LONDYN 

RZTM 

De<pll!towany w.ro 
sklej Chad€'Cji Stefa­
no Rioci·o z.łoży'1 w 
Izibie Deiputowanych 
projetltit zakalLu sz;tu(:z 
JJ.eg-0 ZaJPładinialllia. Na 
rnoey tego pr-0jekt".1 
kobieta, któI"a zgodzi 
się na sztuczne za­
p.ładn:iem~, podilegała 
by karze trzech lat 
więzienia. Taka sama 
ka-i:a spotkałaby jej 
męza, gdyby sztuczne 
zapłodnienie d'okona­
ne zostało za jego zgo 
dą. 

ra llZWed7Jkiego, 1!lrllm­
dera, rozpoczęta s.lę z. 
dniowa konfoerencja pr.iy 
wódców socjaldemokra­
tyCZllJ.ych partii SZW1!Cjd, 
Danii, Norweglt, NRF 
oraz Labour Pan;y. 

TOKIO 
Sąd Niaj·wyższy J'a­

ponii po dtługirm ziwle 
kaniu wy.dał wreszcie 
wyr()lk przedwko przy 
wódcy fa_,gzystows.kiei 
„Patriotycznej Partii 
Wielkiej Japonii". Bin 
Akao. Sątd skazał go 
na 8 miesięcy are.;;z­
tu. 

KArR 

Skimt a banc!amii kontr 
rewoktcyjnymi na połu 
d11.łowo·l'll>"'SChodniej gra­
nicy Jemenu.· Jak po­
da.je radio San.a. ban­
ay 1t<1·n,rreworucyJ11e prze 
niknęły dio Jemęp.n z 1e 

rytorlmn Ara.bit =' 
skiej. Sity re>PU _, • 
s!de zadały ~~u 
cjorustom poowa:bne atra 
ty, 

NOWr JORK 

1'l'a dm-ocznej konfe· 
rencji angielS>ldej fede· 
racji kobiet z uniwer• 
e:vteokim. wykształce­
niem podjęt<> decyzję 
zwr6cenia. się do rz11>du 
brytyjs1ki.eg>0, by miano 
wz_t „ministra <lio spraw 
r<n:br-0je9ia". Federae.1a 
'Ź(;'>Cla- b:v m!•1i~.t':"r ten 

'P·~~l4'<J?.l tn~i~ r;;~me u-
prawnienia jak wsz:vi;cy 
inni czl<>3<tWie ..&:a.Ił~· 

SZTOKHOI,M 
12 lip-ca t·o·czyJy tS·ię 7a 

Około 4i00 UZ:bmp. 
nych rasistów napa­
dło na obóz letni nie­
<la'leko miasta Rot.. 
hman w Ka.rolinle 
Póinocnej, gdzie ko­
rzystali z wypoczyn­
ku wspólnie biali i 
Murzyni, Rasiści. pod­
palili sale gimnaistycz 
na i a'.ttc•bus oraz po­
bili kill<a o~ób. Poli­
cia, zami<i:;t za.ią"-: ~iq 
chul ig8narr i, po•leciła 
. ~likwidnwaĆ> mie.j~e 

~ - ~~ 
w so.bntę, 13 bm. w cięte wa.I.ki p-t>ru.ię.d:.y 
.~. -~l:lłj.9--,QPemłP- 1~- ~ń.! 

pm:yibęd!'t;ie I'T blm. de SB.n'®lmie 
I"lA, by wrz:i.ąć udzi.lrt w vn z 
kolei. mięclrz;yn.arodoiWYm oborz.ie 
studenckim o.t'ganri.o:owanY'Jll co 
roC"llilie przez Uniwersytet War~ 

szaW\Ski pod pa<ttronMem rekto­
r.a. UW pirof. do'a Stanf.91.awa T\lJIJ 
skiegio 1 Ra.dy Nacz.elnej ZSP. 

* :{. * 
W !llObołę udall slę na pod· 

bój .A<lp fł'an<iusklch alpiniści 
polscy, reprezentujący ośrodki 
ru.chu wysokogól'$klego: War· 
szawy, Gdańska, IA>dzi l Kra.o 
kowa. W~ód '11eZel'lilników wy• 
prawy 7lruljdują się d.oświadcze 
ni alpini;Ści, którzy mają, za 110 
bą poważne osiągnięcia w wy 
sokich Alpach, Kaukazie i Dolo 
mitach. 

Ił .y: * 
Z akau:ji Swięta 2Z ~ -

wyidawnrotW'O · „Ruch" przygoto 
walo dwi-e s.enie po=towek. 
Wzory zaivrojektowa'1i Z'l>igniew 
Kaja 1 Aleks.a111dra Gus11kiewic-z. 
Po=t&wki są juó: do nalbycia w 
kiosllmch „Ruchu", 

* ~ * Centra:la Hnndltt ZagT&Diezme-
go „CENTROZAP" zawarła o­
staW>io kontrakt na d-OStawę pol 
skie.h maszyn g&rniezych dla. ju 
~ost<J1Wiafusa<iego pl'Zemysłn W<:­
glowego, Wartość kontraktu się 
ga !l mln zl dewizowych. 

* :{. * 
Według prowl:z01ry>eznych da-

nych nasi posłowie w I półro­
czu br. 001byil.<l łącz.nle ok. 4.300 
spotkań ze swymi V.'"Y't>o=ami. 
Po!S.:ł-o'W'ie - czt()'ruk:~e PZPR 
uczesitndc-zyili w tym okiresie w 
ponad 2,5 tys. spotkań. 
Nieza,leż,nie od wyjazdów w te 

ren poslo·wie odbywali S)'S>tema 
tvcznłe dyżl.lłt'Y w siedzvbach w? 
jewódizlklch zespo!&w posecS'ki<"h 
ht'b też w niektóa'Yeh więk~"Ch 
mias.tach - w sie<:l'T..l.bach p0oo 
s-zczegól>nych okręgów wy~ 
~h. -o „Złotą Kielnię" Łodzi 

Jutro ostatnł dzień 
składania kuponó(IJ 

Dz4.ś po raz ostatni zamie~ 
czMnY kn~wn kmvloursowy w 
t.egorocmiy:m pleobiiscycie. Do 
jutra t11lilw przyjmować bedzie 
my wyipeln4<m.e odcinki, lotó­
re maiją szanse w los-O>Waniu 
nagród. Przyrpominmmy, że: 

Piertvszą nagrodę stanowi 
'WlJ'Ciecz,ka zia,gtraniczna na. W.ę• 
(J'l'V na olcres 10 dni. 

Drz'gq 11ALQ1'00ę - aipa1'ct fo­
<t>ogf'aficzny ;,FenUos''. 

Trzecią nD{lrode - fmporto­
wany oiDku-rzac.i: eLek:trycrn11 
marlci „Om~ga". 

C2'wartq nagrodę - 1'0dkl­
oiU>imnilk ;,Koz.i,ber''. 

Piąitq na,grodę - ntMeser ta 
rystyczn y z im.portu. 
Szóstą - porf;fe.l z indyJ­

.sikiej slOOry. Jeomiple>t chiński<"ll 
!Piór i c;Uu~tO oraz zapal• 
ni.czoka. (j) 

I Kupon lftlnkurso111v 
Cmię I~, a a a, ........ ~ ..... 

. I . . 

Adrea.a-•~•.r .. . • 
• • • 
TJ+:d ,,I)O!l:t ~ odma tttel­
nią" powinien otrzymać bU­
dynek ••••••••• 

• • • • • • • • • • • • • 
Tyłuf „Dom ?><>ił ft'E!ti'l'!ta 
kielnią" należY Pt'ZJ'Znać 
bUdynkGwf t I ł t ł ł • 

' • I I I I ł I ł I • • • 
Tytuł 

kie1nia" naieżY P1'ZV'ZDBĆ" 
oud:vnkowl .. I O I • • 
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WLóKIENNICTWO 
WALCZY Z PYŁEM 

W zakładzie włókienni-
e<zym Centrałnego Instytutu 
Ochrony Pra.cy p ·ro.wadzo­
ne są ba.dania nad siposoba­
mi zmniejszenia ilości py­
łów zanieczys•zezającyeb po­
wietrze w za.kładach prze­
mysłu włókienniczego. W 
Pierw&iym eta.pie tych prac 
została. za.projekt01Wana apa­
ratura do pobforaa1ia prób 
powietrza. pomiaru jego 
7.apylenia, co umo,łliwl o­
biektywne zbada.nie warun­
ków panujących w poszcze­
gólnych zakładach i ustale­
nie odpowie11nich norm obo­
wiązujących w całym prze­
myśle lekkim. 

PLASTIK KONKURUJE 
ZE STALĄ 

W katedrze fizyki Polite­
chniki Kralw,wskiej prze­
prowadzone zostały bad_a­
nia porówna~".cze nad. zJa­
wiska.mi tarcia p·om1ędzy 
metalami i różnego rodzaju 
P'"vJokami z tworzyw sztu­
czn veh. Niektóre z tworzyw 
cha'ra.kteryzują się . bo•wiem 
tak wysokim stoV111em po­
ślizgu, że mo~ą J>racować 
bez ochronneJ wa.rstwy 
smaru. nadani~ te mają i­
st(}tne znaczenie dla prze­
tnysłu samochodowego, któ­
ry - według danych świa­
towych - prowa11zi obec­
nie prace badawcze nail 
wpr!J'wadzenient nowy<'l1 
twor7:VW d~ • buil<>wy t>le­
mentów sil11 1lrnw. 

SRN-2 

Wielka BrJ'.ta~ia przy!;ltą­
piła do serYJllCJ pro11u.kcji 
pojazdów unoszących się 
nad tere11em. na zasMlzie 
tzw. podug;:k1 Powietrznej. 
Poja<ZdY te - typu Hover­
craft sJtN-2 - mają ciężar 
})O'lta·d 2:1 t0<n. Mo.gą zab.ie­
rać na pokład 70 pa.ęaze­
rów. 

.MILION „IMION" 
Jt.osną.ce upotl•obanie Szwe­

dów d.o kilku najba.rdziej 
)l-Opul arnych imion, niepo­
koi urzędników. P-0>dobno 
kartoteki pers<>naJne wvma­
ga,.ją większej różn<>1rodnoś­
ci... Nieda.wno Centralny U­
nad statystyczny w Sztok­
}t.O<Imie otrzymał w zwią.z­
ku z tY'm za.da.nie ,.wymy­
śleni·&" szerer,-u nowych 
imi()n. Do pra.cy za.prząguię­
to dwie a0utomatyczne ma­
szyny matema.tyrz1~e: IBM 
uot i IBM 7070. Opierając 
sie o utrwalone w progra­
mie t>raicy oir,ólne krylf'r'ia i 
pra.widł()IWo.<ci jrzykowe, 
maszyny dodarczyły 1ist" 
zfo:Wna z mil i ona nowych 
„imion". Zrspół eksnt>rtów 
line:wistyeznych wybiera :r. 
nich olJecnie :.o.ooo na.jbar­
dz'ei odn<0wiec111ich. 

Nowe imiona - pnyitoło­
wane w onarciu e :r,d()byeoze 
cxben1etyki i wyselekcjo­
''"Wane przez jęzvk'llznaw­
~ń\V - ma.ią. zositać opu­
hl;kows..ne w specjalnym 
katalogu ... 

PODMORSKA FERMA 

Specjaliści a.ustra.Ujscy 
założyli pierwszą w świecie 
nodmorską fermę. Obiek­
tem hodO'Wli są Specjalne 
gatunki wotforostów, boga­
tych w niektóre - użytecz­
ne dla przemysłu chemicz­
nego - związki sodu. 

AUTOMATYCZNY 
KONTROLER HUTNICTW A 

ZSRR l"IJ'ZW.ija. produkcję 
elektronowych maszyn ma­
tema.tyozoych typ.u „Stal". 
Są one przystO<S01Wa.ne do 
automaty<l7111.ej ~oa1t.r-0oli wad­
cowa.nia, cięcia. i innych 
l>l'O-Oesów 1.echn.OOo·giC<"mych 
P1:1zemysłu hutniczego. 

O~ONY _CYSTERNY 

Am~ykańska fa.bryka 
wyrobów gumowych, GOo<Hly 
eu p.rodukuje &lbrzymie 
gullllOWe .oi>oi:iy-ey&temy, bę­
dą.ce zbiornika.mi pa.Iiwa 
które toczą się p0 d.rodz~ 
za samoch-0tdem. Ta.ka cy­
sterna mieści 2.000 l pa.U.w~ 
Dwie op<m y łą.crzy się z.e so­
bą i zaoipa.truje zespół w 
hamuloo pneuma.tyczny. Ze­
SJ1-0ł może być ciągniony 
~!""Zez kai>dY samochód eię­
za.:rowy. Przypuszcza s!ę, że 
ta.kie cysterny I1ę1lą mogly 
Zlla.Jeźć zastooowa.uie P'rzy 
transporcie paliwa przede 
W~?.ystkim w waa:unkach 

I Pustynnych, 

-. 

Nasze małe racje V 

stanu I 
Reportaż z domowego piek.iełk.a 

e pareil s'il vous plait - dziecko kl.adzi.e Ml 

(Korespondencja własna z Paryża) I 
L 

ladę kiŹka d:robnia.ków i podaje s·klepiJca.rZQl!Di 
pustą butelkę. W zamian do.staje ta.ką samtłJ 
lecz pełną. Na etykiecie napis:,Vi~ .a table ~18/a'". 

Ten tl/IP transalvcji do<konu1e się 11? . spozyw-

- Mamo, dlaczego ja· się 
urodz1lam dziewczynką? Dla­
czego Ja mam ciągle zmywać? 
Romkio1wi by k'11mna z gliOwy 
nie spadła ..• 

.~ Zai;1ia";if; się sika.rżyć, le­
pieJ bys ;;kooz.yla . na strych. 
Muszę szybko po.prasować. 

Dziewczy:nka po.shK<>zn.ie sięg 
nęla Po klu.cz. Wspomnienie 
ostt"ego glo,su rna<!J~i, rnyś-l o 
nie przeczytanej jes1zcz.e lcft ht­
rze 1 Skt'}' te ma1czenie o m;izy­
ci:u lalce nowej sukien:ki ldę­
bi.ty się w ma.lej łepetynie. -
Nie bę.dę ich go.<;posią, a figq! 
-:-- szc,p.n<)la clio siebie, o•twiora­
Jąc klódkę. 

- Gdzieś ty by'1 tak dllu.go? 
- Ma.rr10, przec1.ez jeszcze 

wcześ·r.i€'... U Ka.zi1ka bylem ... 
- StaJe się gd1zieś włóczysz, 

malym nie poma.ga,s.z wcale, a 
powiini0ne.ś nas wyn~czoć. I 
kiedy wre.<>:?JCJie urmyj.esz o•kina? 
Na nowy gat"ni.tuą.- chce»z, 
prawd.a? '.Ilwój ojdec.„ 

- Wiem, wjern. Ale marna 
nje rozumie, 7..e d.z i·ś się wię­

cej W)'111 ;'liga. J a k obleję egza­
min wstępny, to Wl'>Zyl"otlko bę­
dzie na rn•n ie. Chy•ba ucieknę 
z ta~iego dornu. Wyjść nie 
wolno, bo Mik pot.rzebuje niaft 
ki, uczyć się n.ie m-0gę, bo 
s.ma•l'k::icze sza.Jeją jak ci.e<bie 
nie . ma. Wściec si.ę mo~na·! 

- Ze też Wibie SJtaile źloe! 
Aha, ,<;.prz;iLni.j Wlreszcie zdję­

cia z ła1zie:ll:ki i powiększa,Jinik, 

bo••M 

DOlŚć mam tego WISZ'YIS>t­
ki ego. Nawet jednej przY'iem­
ności mi.eć mi :n.i.e woJ..no! 

""" Jak ja chcę tustaiwiać 

dek, kie.dy mama wróci z dy­
żuiru! A Romek m11ie 21bił, jak 
ciebie nde było„. 

.- Romek, co to znaczy? 

- Zla1pa0l rnó j a.para t i g:ro­
zil, że rzu.ci na ziemię. P.ięk,ne 
wy-ch{)lwa.nie ... 

- Aga, jak to byJ.io? 
„Przesłuchanie" przeryiwa 

ża ło.~liwy bek: najmk>d1SZej la­
tmo~I i. Czyżby i 011 juiż cier­
p i a t na kompleks cztowieka 
ni·e•rozu:m i ainego? 

- MJOi dlooidzy, n.ie możinia 
by trnchę c•iszej tego telewi­
zoą'a nac>tamić? I po co radio? 
Jec>tem w diomu ty•tko po pa~ 
rq godzin, a.le wi-dlO•czrtie i t<::f' 
za Wliele. A ]J!l'ZY oka7.ji: tyle 
ra:zy ,prOl'l.i!ern, aby moje pi­
sma lda..~ć zawsze na st.o!i.ku 
przy o·k•n ie, nie 7..ebym idi. 
M.U<kał po WSZY•'>lkid1 ką.tach! 
N ie m acie szacU1nku dla mojej 
cic;.żlk i ej piracy„. Nawet się 
zd1rzcmn::ić na sekundę nie 
moona. Halu, później isię za,j­
mę napra·wą piecylka. JesZJCze 
m.u,<;.zę S1kończyć speawo.zda.nie. 
Tylko u,<;ipokój Mika, bo osza­
lej<). Czy wiecie, co k·toś iin­
ny zoobiLby na mo•im miej­
scu? 

Trza,5mą.lby drzwiami i po.­
S7.c<lif... 

Dlacz•ego tuta.j mik.i przera­
źli•wy h a l<1s? Dlaczego wszy­
scy przekonu1ją siebie naiwza­
jem o ,<;iwoich malych racjach 
pod·ni<'l5io•nyrn gt.ooom? Dodaj­
rny clio lej syrn!oni·i woka•l•nej 
p.Jacz MI rn i pr-zekrzykują1cych 
się ·'>Pi1lrn.r(~w ,„,,,<J<ia i tele·wi­
zji, a nie zaglębiająic s:ę n.a­
wc·t w nw1ri~u1m, d01S>ta•niemy 
rn,ig:r>!'1ny. Gdyby u<J,zieloino ,p.ra 
wa gl<~<>u was zej repo1rterce , 
Mó1ra pira•wem kaduka welS>zla 
pKJd da.eh k<Jdrnją1cej się w 
grU1ncie rzeczy rodziny pań­
,„,1 wa X, zaczę.laiby od słów: 

stawę reiprezentan.tów obcyoh 
.sobie mo<:a•rstw. 

Życie jest nerwo.we, abror­
bują.ce i, mimo U1Siłowrań, na­
szyich „zewni:kznyich" proble ­
mów nie udaje się pozo.s.ta­
wić na slmn.iance, jak u.liczne­
go py.J•u. W•m)<;;.irny nu swóJ 
&IH·ominy m.etta.ż k]ł()1poly biut·o­
we, sa.kolne, nawet przeclwz•ko·l 
ne. I choć lmżcly, przekracz.a-

1 ją.cy próg dornu, &zu1ka w n i 11'.l 
azylu - n.ie zaW1s1z.e go :zinaj­
du.je. 

A g0dyby ta.k ueh.wnhć „ma­
łą k'1·ns.ly tuicjc;"? A giclyby o­
kreślić JXa.wa i ob01w'.ązl{i lrnż­
d<e>g<o z do.mown i1ków: rl.y·1A11ry 
w ku.chni, gocl.7.i,ny ab.<;0.lul;ncj 
cis7.y i:tp„„ Gdyby ka,,;,cty z 
członków ,.repU1bliki domo­
rnej", od Milka po·czyna.jąc, na 
pa.nu dQ<mu Joończąc, mia.t za­
gwa.ra.n,towa.ny maleńki wlasny 
kącik, od~rndzony rnebloś.ci a•ll.­
ką lu.b za.siłQlnk:ą? Gdyby wię­
cej było tole.ra•ncj.i i s.?:acu1nku 
dna naj.pry·Vl•a•tniejszych po­
trze!:}, zami}g,wań i na•WY'ków? 

iWtedy chyba nie byłoby 
,.rodzinnego piekiełka" i nt­
niejs.zoego reportażu. 

s. L 

czych sl~lepach F·rancji z .częs.tothwosci!ł. sprze­
daży bulek i sera. A moze na1;L'et częscieJ. Co 

ch1D'ila wpada do slde·pu d ::ieclw, roboPmk, urz.ędmiJc czy 
pani domu z pustą bu teol ką, a zabi.er~ w. za.mii:-n peln~, 

Czenoone wytrawne ivino, w na1tansze1 ~'}VeJ postacii 

I 
ta•k zwame ,;u; i no stołowe" , jest we Fran.c1~ produk~ 
numer jeden. Jest też tanie. Ta?°isze od wody. s~J; 
oT<Lnżady czy pi.wa. obywatel czy obywatelka . PiąteJ . Re­
publiki pije go codziennie pól l!ferka. !aka Jest ob·iado­
uxi norma. Od tego są 0<l<:h11lema w gorę. 

Fra.ncja przesta/;iby być Francją. gdyby zabraldo '!D 
nie j wina. ButeLlw. z cze1·11Xfnym ply~, ~o n1eodlączny 
U'•kwizy•t fra nc 1Vi•kiego kra;o brazu. W id.u się go . na wy­
sla wach s/cle.pow:.;ch. w zac1s ::u domowego O(l11iska; na 
vj./cnikadi, w parkach CZ !J na ulic;ach. Służy do. gasze­
n ia pragnienia, 1rnpo·kojeni~ ne rwow .. '.ozwese.Zenia, tra­
wie-nia. Spe.Inia tę rolę. kf.orą w Anglii spelma herbata. 
Malel!kim dzieciom daje się wbno wysokiej jako·ści. Po 
/y.źeczce. Na wzmocnienie. 

I 
Cha?"<t•kte<rys·tycz ny paryslci nędzarz - nie żebra•k; czyli 

clocliard, wyrzeka1ący się dobrowol:nie wszystkiego; ni.e 
wyrzeka się wina. Czlo1crieolc, który porzucil dobr~ tego 
ś1viaf.a, nie po·r.rncil jednego - wina i sera. Slc.qd Je zdo­
bywa, .~lwro an:i nie pracuje, ani nie że·brze? To już je­
go tajemnica. 

Clochard-::i .~ą bractwem .~tarvm, tak starum ja;k Pa­
TJIŻ. Pod(}/mn u:uwod::ą się z wczes nyc h w ie·ków śred.nio-
wiec::a . kiedy to z 01co licz n11ch pól lodzi.ami przywożono 
żywność do qrod11 położonego na d,1oóch u,-ysepkach 
Se>lctvany. Płody z iemi lokowano na 1d.eNci,m targo1visku. 
Przy wyład1tnk11 czato W'(lli już clochardzi i S<lcrzęotnie zbie­
rali. to. co s•padło na zie mię. 

I 
Choć z maluch wys.epe•lc mia.sto rozroslo się na o./Ju 

brzeqach rze•ld w pro:mieniu killw<lziesięciu kilome·tr ów; 
choć bal'lci. „na pych" za.~tq.piono motorowcami i cię;ta­
rówkami. mieJsce i. pro('e•s pozost-al ten sam: co noc od­
/J!fwa s1ę w Le·s Ha.l/es ro:::'la<lun-i"k ż ywnośd, co noc wie­
le 1i•s.:oeo/.akiego jad/a tar.m się po zi<"mi i staje się lupem 
clocr1 mxlów. 

F 
rancuscu b1tri:uje n ·ie lulliq, qdy obcv turyści ltl-. 
czą Paryż z postacią clodwrda. Buntuie się prze­
ciw t.e<m tl i c h j)O'('Zltcie wla„rno.ki. ich fil·iJsie-r!l'k:f, 
·styl ż itcia. „D/ac :ego turvki /Jieqają oglądać tych 
11."!~k·ol.Pjeń.ców?!" - mrta)ą z n i.Psma./riem. 

Niedm1>no prasa pary.~lrn info1·mon>ala o procesie; jak! 

I 
toczyl się przed parv.~ldm sądem k·n1·mi.naln1rm. Kobieta; 
baba-jędza. zam.ordo11).(l/.a clo<>l1arcla. lr.tór11 11./cla<dal s-ię do 
sn>t1 w 1>obliż11 j.Pj <lomnt. Wedle Twnst11t11cji policia ni e 
mo·że infer11>eni0t1•ać w takic h 1cy.padkac h: Tcaż'!ly ma 
prawo s.pać. gd-.:ie chN?, w miej .~cu pnblicz.nym. Podobno 
psuł je<j widolc z olcn.a i .hnierd.z·ial. 

„Naw.f?'t wina._ nie_ pi.ja/;" -;- zeZ<nf!la na procesie zga>rszo­
na m<:Yrderczyni, nie okaz<uJąc na/mni.e>jszej s•kru.chy. 

Pf!•r.lf& godZ'i. w . s<?·!>ie wsze·Mdego t11pu formacje so<Cjo-
fop1cz ne:. od om·zu101t' w klasyc : nym w11dani.11 .• poprzez 
oofo ple;ad.ę cyganerii i ko.~mopolilycnn1ch aaentó•v róż­
nych p~der·zan11di ::a ·wo~uw, a.ż do clochard.ów. klf'óFY 
s1oym zvc1~ demo11.~truJą 1>0qardę dla cyu ilizacji, W>­
s·tępu. pzen!{ld,za. To w.nirstko ż ,1je w tym w ie/hm tvgTu 

I 
lu.dzki1m. ja.kim jest Par11ż. w mniei lub b-ardJz-ie i ·har­
mo11·ijnej symbioZ'ie. Co l.q-':'7 tr tych ludzi? Sncinfoq z na­
lazłby W<ieJe stircznych , a wśród nich nie na}błahsŻą rolę 
ce>men.tu.,iącą odgrywa powszechny ztoyczaj p icia czerwo­
nego, wytravm.ego wi11a. 

Nie pomaga pro.paganda. anitya7koholo11>a (zre•sz f4.; b.2r­
dzo po;u•ierwhowna!) , nie poma.ga zwiększa}ac11 się zrr­
str;v•:ajqoo bilans wypa.d./ców drogowych. po którvrh, jak 
mo11•111 Francuzi. rozbHy 1vóz ,.zosfo.ie w sc.e n<">'ii". n~e 
poma.ga 11arodrn.L'<1. ju.ż chora-ba pn-"'wodów żóldnwwh 
i w~trob.11. ~·ramcuzi pi.ia. pij4 i tylko w razie 1Jotr:e·by 
ra1lu1a s-u: J<>g·urterm. Ale J<>gurt to j11i •PE"c ialnv roz-
dział. EW A BERBE'RYUSZ 

I 

tt·a.mwaj, to Ron1ek w.rreszczy, 
źe mam j.ść do dfaibla, bo on 
wkiU1wa fi.zykę. Jak idę do wa­
szego p.olmju, to Aga mnJe 
wy•r-zuca i k1rzyczy, że dlOJP•i.e­
ro zwrndla i mrns.i być porzą-

Kocha.ni, wszy.s-lko o pół tonu 
cis zcd. :Bo przecież remi stwa­
rzamy artlm<01S(erę swego <l<l'!Tiu. 
Gdy .rozlu~nia.ją się „hamuke 
be•zipieczet1<S1t:wa" u jedlllegio z 
rnie,<;1'Jlrn11'c6w, dru.gi na1t'ych­
miaL'llt zairaża się „nerwa.mi". 
drobne sp.ramy .s.ilą rz.ec,zy u... 
t"as.ta1ją, wtedy do pmblemów. 
Du17.i i ma.I.i zap>0mi.na.ją, j.ż są 
c~lonkarn\ tE'j samej „repuhli­
k 1 domowej" i p<rzy>bieQ·ają JJ'0"' 

t RM 

Był l pozostainie na pewno je!:lną z najbardziej kontrowersyjnych osobi­
stości jakie zna najnow;;za historia Polski. Niektórzy upa.trywali w nim 
.cycerza bez zmazy, . człowieka, kilóry w tych strasznych latach „byl filarem 
POdrtlrzymuiącyrn "gloWf1;ą na.wę naszego życia" - jak napisała w sierpniu 
1943 r. „Rc:forma -:-. gl~~ny organ prasowy konspiracyjnego Stronnictwa Pra_ 
cy. B)'.ł .tez S1Irnrsl-: :--1 Jest -!lada!, chociaż od chwili jego śmierci rninc:lo już 
d'.1.'.a<lz1esc1a lat, ob1~kte~ mcprzylom nych ataków ze strony ośrodków reak­
CYJ.'.1Ych. Nie .mogly l me mogą mu one darować, że byt glosicielem poli­
t)'.kt po.rozum!en~a z ZSRR.. a:'.Y 21. lipca 1941 r. oświadczył na posiedze­
nm em1grncyJneJ. ~ady Mrnrnttow1 ze „każdy, kto roalnie dąży do odbudo­
wy !'lZC<;7.ypospolite~, mus'. pr;igną~ rlo,i.~rio do skutku porozumienia polsko­
sow1eck1ego" podmosla się przeciwko niemu wściekła nagonka. Przybrała 
01~a na sll.e, gcly 30 J11?ca poclp1sal w Londynie umowę polsko-radziecką, 
prz:l'.~rncaJqc~ stosunkt dyplomatyc7.ne z ZSRR i przewidującą utworzenie 
:rmu po~slneJ na ws<:hodzi?, a doszła do zenitu po wizycie generała w Związ 
~u ~aclz1C<.'k1rn._ Sanatorzy ~ endecy. WRN. i ugrupowania faszystowskie bę-
ą Ją prowncl7;i1Y. odtąd az <;10 di:na „Gibraltarskiej katastrofy" (4 lipca 1943 

rok:-i>: Przedluzemem nagonki, ~tora za życia Sikorskiego miala torpedo­
wa_c ~ego PO!itykę zagraniczną, są ataki na pamieć gPne~ala J-tórvm m in 
~?stwi~con.u. Jest większa część liczącego 910 stro'n III t.om~ ' Najno,_.;szej 
.s11::;riPobggl1iMyczli:iej Polski", jj:•tórą wydal w Londynie w roku fo50 Wlady-

- a rnowski. 

ezy o tym memoriał generała przedlożo 
ny Anglikom krMko po kapłtulacji Fran 
ej!. Gdy Pobóg-Malinowski wspomina w 
swej „Najnowszej historii ... " o tym me­
moriale końezą się wszelkie poz<>ry „na 
Uk>0wego >Obiektywizmu" i poz.ostaje tyl 
ko naga w~eiel<lość. Tak reagowali pil­
sudezyey na każdą próbę p.olitycznego 
reali,.,mu, 

Bo w ty>Ch widnie kategorlaeh trzeba 
rozpatrywać za.warcie przez Sikorskiego 
Umowy z ZSRR. ltealizując ją kier-owal 
się obok dobrze pojętego Interesu Pol­
ski, także zrozumieniem niepojętego dla 
res_zty emigrantów faktu, „że rząd an· 
gielski a wk·rót.ce i ame.-ykański nie bę­
dą popierały polskiego ośrodka poli­
tycznego w Londynie, jeśli dzialalnose 
jego zacznie mu przeszkadzać we współ 
praey z głównym partneł'«n w anty­
hitleroWl!tkiej koalicji". 

J ~~ ~'l<I'. oceni<! d7Ja;Ja.Ino~cl i doro-
0 P<>htyw.ny tego nieprzeciętne­

g_ .na pewll? czlowieka1 Byl }M"'J:e­
eie-~ - co. D•e Ulega wąt;pliwo-~ci -
:w . ennikiem wyrainie koruserwa­
ywnych ;i<onoopcJi sp<>łe·cznyeh, 

kształt przy11<TJeJ Polski ebciał widzieć 
w 

0
ramaiCh . n~kr~ś~o~1ych przez „SOoejafJ.­

ne encykh~i pap1e'.11y, ja.k zr~ztą wv­
p~lo 7~~1ozy<'1elo'!"i chadeekiej pa.rtii, 
k~t>r~ J>yło Swonn1~two Pracy. o odpo­
wiedz na.!-'° PY'tame Warto się na pew­
ne pOJ<us1c. 

„General był mądrym ezłowi~lem t 
dobrym Polakiem" pt..ze we „wspomnie 
niaeh dyplo~ty~znyel~" Jan Dl"'llllojow­
ski, bliski k1edys ws1>o!pr;:w,ownik Sikor 
skiego. Myślę, ~AJ to krótkie, 1apida1me 
stwierdzenie diOS1kona1e <:harakteryzuje 
sylwetkę pierw1S2ego premiera. e1nig1·a„ 
cyjnego rządu. Byl Si'ko~l<i ni•ewątpli­
wie jednyn1 z najbat"<lziej wyksztalco. 
nyeh spośród polityków polskiego dwu­
dziesitoleeia. z dług·iego pobyt11 w Pa­
ry-.tu, wnikliwej obserwaeji stosunków 
mlędzynarooowych oraz glP,bokieh ba­
daf1 W8p6lczeoinych mu dok.tryn polityez 
nyeh i wojRlwwych wyniósl przcśwind­
<'Zenie, że P<>lsiee :rozi śn1iertelne nie­
l>e7<piec7.eństwo niemieckie i że dla Od­
parcia go Plolska musi zbliżyć się do 
zsnn, Ten . moty.w. p)'.zewija -1>ię st.al~ w 

o 
Spór 

Sikorskiego 
Pllblicystyce generała, którą w latach 
l93G-1939 uprawiał na lamach prasy war 
S7..i:'\.Wskiej. „Pa.in1iętamy, że właśnie w 
okresie hitle1·owsko-ozonowego •"~u 
na Czeehoslowaeję z:wzęlo si<; ukazywać 
w Polsce pismo „Nowa Rzeczpospolita", 
wyrazafą.ee J>Oglą.dy gen. Sikorskiego. 
Rlika oz<l>Ilowa bardzo ]>rędko 7,abronl!a 
~Ydawania tego pisma" - podkreślała 15 
hp-ca 19§3 r. „Trybuna Wolnoiiei", wspo 
minają.c międzywojenną działalność ge­
nerała st1korsikjego. 

O konieczności uregulowania stosun­
ków z ZSRR myślał Si•korski .fe6ZC7.e w 
1940 roku, choć rząd, na k .tt>rego C?:ele 
sta~, 7.na.jdOIWal się oficjalnie w stanie 
W,.OJl;IY. ze. ZlwiąWiem Ra<lzi~kim. Swiacl 

P 
P:'ł wysoko oeenłla realizm połity­
k1 Slk~rskl~o wyrażaj'l.CY się w 
zawa.r<em mektóry.ch umów między 
nal'Odowych oraz tw.irzeniu Armii 
l'?lis.klej w ZSRR. Podobne stano­

. w1sko 7.&jął j~zcze pr:<ed powsta­
nie~ partii Zw.lązek Walki Wyzwoleń­
cze.i. ,,Przed na.rodem polskim i naro­
da~i radzieckimi ol!Warly się budzą-ce 
naJleps-ze nadzłeje perspektywy sćosun­
~ów dobrosąsie<fakich", pisało „Zwy.cię 
zymy" 1 styC?.nia 19ł2 r Warto też do­
dać, Ż>e Siko1-ski doceni.;l w ~ni ko­
nieczność powł'Otu P<>l•ki nad Odrę. Je­
dnak dal>17,a dzia.łalność generała Sikor­
skiego zawiodła nadziej<' lewi<'Y pol­
sktej. Nie potrafił on bowiem rozwijać 

wspólpra>Cy z ZSRR, ro?gromić 1~·ch u• 
grupowań politycznyeh, które pr·owadzi· 
ly działalność antyradziecką, doprowa­
dzając w rezulta-cie do zerwania sto~un 
ków ze Związkiem Ra<lzie•rkim. Trzeba 
też ·wyraźnie p-owiedzieć, że g-en. Sik<0r· 
ski nie pop·chną! Armii Kra.i·owej w kie 
runk.u zerwan,ia z koncepc,ją „walki o­
gran1ezonej". Gdy w styczniu 1943 r. 
KC PPR zwrócił się do Delegatury Rzą­
du z prop·ozyeją njedn·oli·cenia wy,;ilków 
w .walee z okupantem, Sikorski był tym, 
ktory zaleca! delegatowi przerwanie roz­
mow. 

A 
LE nawet ograniezony realizm po 
l!tY~i Sikorsl<iego był. nie . d·o znie 
Enema dla wiste-cznyd1 osro<lków 
polif,ycznych w kraju i za grani­
cą. Wskazywala na to jeszcze w 
październiku 1941 r. praRa Związku 

Walki Wyzwoleńcze.i, polemizują·r- z u­
chwalaml konfereneji WRN. Glówny 
atak na politykę gen. Sikorskiego wy­
ehodzil jednak ze śro·iJ.owisk sanaeyj­
nyeh i oenerowsko-endeeklch. 

Pierwsze z nieb nie m 0e>gly mu daro­
wać „wymazania z życia polskiego obo-
7:u i Judzi Józefa Pllsudskiego" jak pod 
kreśla!o 15 lipca U43 r. „Państwo Pol­
skie", organ pOO?onowego Obmu Polski 
Wa.lczą.cej. W cytowanym wyżej stwier­
d7.eniu jest zresztą wiele pr7,esady. Si· 
konski nie potrafił bowiem wyelimino­
·wać nawet ze 1nve~o oto.czenia sanato­
rów, ehoc na pewno odszedł stosunko­
wo daleko od koncepcji polityeznych 
Sa;naeji. 

B-Ownle 7,asadnieze pretensje miell do 
niego oenerowcy z Tymezasowej Naro­
dowej Rady Politycznej i Narodowych 
Sil Zbrojnych. Pozostawll bot>wlem .J>ez 
odpowiedzi prośb<: KG NSZ z dnia 2. ~:u: 
1942 r. o uznanie ich 7,a organizację 
wchodząeą w s•klad polskiego Ruehu 
opoo;u. G<lnerał nie kryl się z tym, że 
uwa7,a ~sz za grupę faszystowskich 
wa.reholow-kolaboł'antów. 

Kampania jaką przeciwko gen. Sikor­
skiemu prowadziły krajowe ośroclki sa• 
nacyjne i oenerowsko-endeekie była tvl 
ko sla~ym .?'lbiciem tego co działo się 
na <"m1grac,1. W korpusie oficerskim i 
'! rządzi~.. w Ra<lzi·P. Nar-0doweJ. par­
ti~eh pohtye,.,nyeh i w~·dawant"j pnez 
n1„ prasie miał gen„ral śmiertf'lny<'h 
w1·og<.w. leh działalnoś(', tnt"tody jakie 

(DOKOŃCZENIE NA STR. ł) 



oop- Człowiek, który zaprzysiągł 
N• .._ ...... J wierność umarłv.m 

Działo to się za pano- drukarskiej oficyny, któ s 
ren 5 niechiel trwać 5 

Stefana Batorego będzie. wydawanie ,,Pa- 5 
W a n I a nora.my~ wstrtymnJe- 5 

my. I 
100 mfast 

Rzeczypospolite' 
Połock zdobyty ~ 

w 
vVedle S<P:su z 1578 r. 

jeS't w granicach ca•lej 
KO•I'O'l1 y ponad l.IJ-00 
1!''.ast. S!ąs'k i Po>m{)<l"",;e 
ma ich <>kolo 25-0. Wśród 
61'0 miast na ziemiach 
po's·ki'.ch Kmony leżą­
c;:~h je-st 8 miasrt wcel­
kch ponad 10 tys. ntie 
szkańców Ucu:cych. I 
tak stolica nasza liczy 
28 tys., P=nań 20 tys., 
\'~1rszawa 20 ty·s„ za;;Ei 
G·Jo:\3k aż 40 tys. Do 
dL1żych mias-t należą 
JB'>'Zc-ze EJ.bląg, Tc.r•mi, 
By1d1f.{-0-s,z.c~. LubUn, V:ro 
<';~w, Gto.~ów, Fły;:r.a, 
Królewiec. Lwów, Will­
n.0 i Moh)"lów. N.:11:!rto 
~ż~ 100 mias·t mamy 
sr;:.jnfoh, w których po 
a tya, mie..7JC'Uln miesrz­
ka. 

NASZ SPECJALNY 
lVY5LANUIK - REIN­
HOLD HErD·ENSTEIN 
DONOSI SPOD POLOC 
KA: 

nNa r:Hl'iie "'l!Z"Y'SCY 
przema.wia.Ji za tym, a­
żeby ze Wl!Z<>Ch stron 
wGzystklmi silami przy 
puśdć szturm <I.o zam 
ku. Król jednako2: 
nie :zg-ł)dzil się na w, 
zale·cając pi-er'lvej wszy„ 
stkle inne srorlki wy. 
C7<'/l'Pać. Więr, żolnler­
stwo z wielkim zapa­
lcm drapać się znów kll 
zamk<>wi p-oczęlo, ni.o­
R~e w rel(U łuezy"'·O i 
lnne palne materia!y. 
poprzeflnlo na ten cd 
pt"Zygo".A>wane. Na szoC'1ęś 
<!ie deszez niec.o ustalt 
a ogień, •od którego flię 
znjęla ściana od doh1, 
-ogarnął wkrófe:? -c~lą 
polać parkanu; objąw-

Król odprawę posłom 
ziemskim daje 

N.1 . s<?jmle toru1l~·k!m pos-lo·wie z'emsc,·, 1 to 
c1 . ktorzy rej wśród szln.oh \y wod:vili, zarrnęc:z.a11i 
~ola Stefa•na. by 2ldrul s9ra'Nę ze WE"Zyst\t!cn 
Sl'.\'S'ICh CZ:\<"'Ilnośai. a szczególni-ej z zaib<;·anych 
Sika1"'bów po Zygmuncie Aug'Uooe. Król n;e­
l>T"Z:\"ZWY'C'ZajO!tly d<> tak!lej wolności, która mu 
się raczej swawc·lą być zdala, za,p!onąl . gnJe­
W€m. I ntecha·j nam W"Olno ł>ędJzie przy>toczyć 
s~owa, k!tóre mu Się wó~ z ust wyrwały. 
jako przyklad wlaśdwej mu vcymO"!"Y: ,.Nle 
w chl·awle, luz wolnym c~l<>wieikiem jam się 
urodził, i za.nim d·o U.j ziemie przybyłem, nie 
brakro mi jedzenia, ani Gdziet\ia; woln<>śl' swa, 
kocham i będę .}ej etrzegł. z w-oll bożej wyś-cie 
mnie królem swym obl'ali., na Wa&e to prośby 
i na.legant.a tu przybyłem. wyście ml koronę 
na skronie wł&żyli; jestem więc królem wa­
szym, ale nie glinla.nY'!ll aini maJ.t>wa.nym, chcę 
królować i nie ścierpi(, by ml ktokolwiek grał 
po nosie! Bądiicle eob!e stróża.mi swej w<>ln·oś­
e!: na to zgoda; ale nie pozwG!ę, b)•fde byli 
molmi i moich sena1>orów peda.g<>gaml; strzeż· 
cie -~ swej wolnood, ale od swawoli -
TI,ra.rattt 

szy następnie znac.m.ą 
przestrzen, cały dzień 
sza.l~ł, nie dają.c &tę u­
gasic. Był to 29 sierp­
nla. P·oniewa7. jnż slę 
ś-clemnl.ać poczynał<>, o­
sądzono przeto za rzecz 
i tl'udną i ni-ebezpi~­
ną drapać się w gól'ę 
P·3 t.ak spa>Cl.zistym sto­
ku i przedzierać się 
przez plomienie. z te­
go powodu postan-owlo 
no szturm odł<Y.iyć <Io 
dnia następnego. W cza 
~le jednak, gdy król 
do Gbozu już wracał 
zmówiło się ldllcudzie­
się.cl u Węgrów; prze„ 
szedlszy most, zaczęli 
się dra.pa.ć kupą do zam 
ku, Przykladem porwa 
na, przyłączyła r;;lę do 
nich w znacznej Ifczboie 
piech!(}ta P<>lska. Le<:z 
nnp:-z·ceiw tego mie,11Sea, 
g1d7.ie po-żar 'WZtliOC-On·D 
wyk<>pat nieprzyjaciel 
naprędce rów i usta­
wi 1>:szy nad nim hakow 
ni-ce <>bwa.r-0wa1 się na 
wszelki wypadek. Nie 
tylko więc odparł na· 
$ZY<"h I zmusi! ich do 
oclwr<>tu tą ~a.mą dro­
gą przez płomienie, ale 
nawet puśdl się da.lej 
za nimi w pogoń rażl\>C 
~trzalami. z t.ego powo 
du nawet król i zamoj 
ski. którzy mat.o co ku 
obozowi ujecllali, znale 
:i.li się obaj w niema­
lym niebezpieczeństwie, 
Tymcza.sem 200 Zamoj· 
ll'id·eg·o piechoty, którzy 
strzegli m.ostu pod gó­
r1' zamkowa.. spos«zegł­
szy gonitwę, naszym 
przyby !o na }>{JomO<l i 
wroga zmusiJo do od­
wr-otu. Noc Wl'<!Szeie ucl 
szyla ten zgiełk wojen­
ny .„ 

Naza,Jutrz nakazał król 
wojsku wedrzeć się na 
wał i l!lpę.rlz!WSll:y nie­
przyjaciela miejs-ce opa 
nować. Węgrzy szył>kim 
wypadem też cz<:ść 

wzgórza zajęli. stąd st.o 

sownie do ~zu. 5 
pnelropaU się pod naj :! 
b~za. ścianę i pod naj 5 
bliŻ'SZ1' bas'lltę, do któ- 1!: 
rej się dostali. ogień = 
Jlo()dl<Y.iyli, Nasi za. ro :i 
1.tStawiwszy od croła kil :i 
ka hakownfoc. k>tórymi :i 
niQPJ.7-y jaclela razi.li, IM"a :i 
oowali call\ noc t p17Je :i 
kopy tak daleko• posu- E: 
nęli, że o świlcie byli = 
już caJ:klem blisko szań 3 
ców nieprzyjaelela, do ;: 
tykając niemal kąta, 5 
gdzie się kończyt okop = 
przez wroga dzieli :pr7.ed S 
tem ll!Sypany, boki zaś = 
nieprzyjaciela były już ;;,: 
t~k odsł·(}nlone, t.e się E: 
nawet w obrębie swych S 
warowni be-zipiooznie (;;! S 
stać nie mógł. PO?.'Jboa- := 
wienl w ten sposób 5 
"\\"S"Zelkiej na<Jzlei oblę- :5 
żeńcy o poddaniu po- ;: 
myśleli. E 

Nazajutrz wojska na- E 
11ze woszly na zamek. A = 
nieznośna. woń od gę- E 
sto leżących trupów bi :: 
la w niebo. Leżały tu 3 
stramllwle poszaJ:"pane 5 
ciała żoł:nierzy królew- 5 
skieh, któl'y<ih niepń;y- 5 
Jaciel &chJwytal, WI"óg E 
zwłasZJCZ& p.astowQ się E 
nad żołnierza.mi zacięż ;:: 
nymt z obcych nar<>- = 
<lów: Wsadzał !cit do ;:: 
kot1ów, pod którymi pa 5 
lit się ogień i na.law- :: 
szy wody po kolana., E 
goC>owal żyWcem; wią- S 
zal im ręce w tył Po<>- 5 
wroooem i ponacinaw- ;:: 
szy wzdłttż brzuch i ca :S 
le ciało w gęsty·ch od- ;:: 
stępach, najohydniej :i 
dart z ni.eh,,- pasy. Dy- = 
szeli więc zemstą żoł- :S 
nierze. Król jedna)(. u- :i 
ważając, że słowa raz :: 
danego nieprzy.iacielo- :: 
wi, łamać nie wolno :S 
dwie r<>ty przydał n.a :i 
obronę tym, któ.rzy :: 
Wl'31Ca!i kU S'Woim do- = 
mom. Naza.tutrz odpra ;: 
wlono ur·n-czyste na.OO- = 

Jan Kochanowski dramat zręcznie napisał 
~ywszy etę !Z KTy"Styną Raod!z'i!Wl'nó'W11ą 

pookla.ncler:zy Jain Zaima.j&d dramat u Ja'!1a Ko­
chainowski~go zamówil, któren wesele m'al 
uśw:ietn~ć i szerszemu pożytkowi s.lużyć. N!e 
octmówil Kocha'!1owski przyjacielowi swemu i 
rych.ło dlrarrnat :praygotował pod na,,,wą „od,pra­
wa po9!ów &trrokich". Pcdainy on bY't na The­
.a11I'Um przed Klr6<1em Jeg•o M. i Królową Jaj M. 
w JalZJdowie nad wa.-srzaiwą d•nia 12 stycznia. 
R.e>kJU Pańskiego 1576 na Feście u Jego Mości 
Parna Jana 7...amojsk:ieigio naonczas podkancle·rza, 
a terarz ju1ż kainclerza i hetma1na wielkj.eg.o kc­
rornnego. W d!r.aimacte persony Idc.zn.e wys,tępo­
wa•ly ja!m to Antenm - Aleksander, k"'1:órego 
I PMY'Sem zC>W:ią, I-Ielena - Pa.ni sta.ra - po­
&et PaJI"ySów - U]j1S1Ses, Menelaus posl!owi.e 

greccy - Prlamus, król trojaftslrl - Kassa<tl­
dra - Rotm1Sltr!z - Więzień - Choams z pa­
nien troJańsklJCh zl.ożon y, 

Dramat Jest arcy>piękną mową t!aiplsany 
Wiele świalblycli. a uilcrytych myśli za'Wliera. Ta­
looż na przyk!lad w siprawii-e, która w Trojej 
się drz,leje, chorus śpiewa spal-em: 
Wy, którzy pospolitą rzeczą wladade; 
A ludzką sprawiedUwość w ręku trzymacie, 
Wy, mówię, którym Judzi paść poruczono 
I 7.W~erzchn·ośct nad stadem bożem zwie:rzon-o! 
Mie.ielie to prze.d oczyma za.wżdy swojemi, 
żeście miejsce zasiedli bo-że na ziemi, 
Z kt6rego macie nie ta.k swe własne rzeczy, 
.Jaiko wszytek ludzki mleć rodzaj na pieczy,_ = 

J 
eimcze kilka tY'gcJcłni temr.i Erico Raja 
lbył szanowanym w Mefti?lal"'.1e k1;1'PCem. 
Elega•ncki, lat 58, powsciąglrwy i pre­
cyzyjny w W;>'rażaniu się, stworzył po 
wojnie powaiine przed'Siiębforsit-.;yo zaj-

mujące się m. in. fik"?'?'~ _do kra_JÓW d~ 
mok<racji lU!dowej. Dz1:Ma1 Er1co RaJa zna1-
dU<je się w wiedeńskim .więzieniu .. Ten do­
sk0111ały kwpiec, w.a•konuty. pra~1k został 
.z,dema-skowany Jako dr Errch ~aJa~ov1c 
były wy?;szy oficer SS, odrpcYw1edz1a~ny u 
deportację 110.000 Żyd6w holen<lersbc:h. 

Odnalazł go legendarny już .człow:i_ek. ten. 
sa.•m.. który pierw.szy wpadł na slad Eichman­
na - SzymOlll Wiesenthal. 

- ,..9pędiziłem w Jerozolimie wiele n•oey na 
sł:u!diowaniu akt Eic:hman.na. Było tego 3600 
stron. Małe 'Zidanie wyjawiło mi, że R~ja­
Jrovic ciagle jeszcze żyje. Eid1mann bow1~m 
'WlSpomn!iaJ o rozrmo<Wie, jaką <>,dlbył z mm 
w Argent:vnie kHka lat temu. Sprawa. była 
pr.oota. Wiedziałem. że przed WGjną Rajako­
vilc by>ł świeitnie izaipowi.a<lającym się ad!w<>­
'kattem wieideń"Sikirm. Już na·tyohmia<St va wy­
padkach 1938 r. wziął udział w antyżydaw­
slkich opera.oj ach prowa'<liZIOIIlyoh przez 
Efohmainna. To on utwarzył pierwszy polski 
Oibóz 'koncent>ra.cyjny w 1939 a:. w Nfo;kiem. 
Z 6000 więzionych tam Ży<dÓ'W przeżył-o za­
ledwie 6. PrzeiniesiOIIlY ·ShWboW-0 na Zachód, 
zajął sic deportaci ą Żydów holenden;kich. 
Wśród jego ofiar znajdowała się maiła Anna 
Frank". 

W dradze powrotnej z Jerozolimy Wiesent· 
ha•lowi udało sie wejść w kontakt z byłymi 
kolegami Raj ~okovica z czasów je)?o wiedeń­
S'kiei adwokatury. Tam dowiedział się, że by­
ły oficer SS sp~kojnie sobie prOS'Peruje w 
M"'diolanie. Bez wiekn:ych t.rudnooci zmie­
nił nazwisko na Raję i legalnie po woj­
nie ov..i.5cił Austrię . 

- Rzuciłem okiem na kisiąilke te1e.fcmiozną 
- OfPOw:ia.da Wiesenthal - znoa·lazłem tam aż 
17 Rajów. Maleńkie dochodzenie w po!icji 
i o!'.lnalazłem poszukiwąnego przez siebie 
człąwieka.„ 
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Zejdźmy na dól... - l)O!Wliedział nieco za. 
głośno. i za, wesoło. - Tuzeba się trochę ro­
WJil"Z>ec! 

- Do~e. Chodźmy. 

t I ' ł I I I ł 

W sali 1"€1Sf:aiult"acyij.nej tylko część st.<>Jilków 
byfa ZB•Ję(.a. 

Matg-0<1"za.ta ziatrzymaJa się w dir'7:wiaieh, 
- 7.;uipellnie nie je;t.em gliod1na ... 
- To nawet 1-eipiej... - UjąJ ją le!kko p.o<l 

ramię. - Usiąd12:iemy na chwilę przy ba-
rre ... 

- W Kamoclru też joe1.Yt bair... - Uśmiech-
nęła s!ę, bo wied1zi.a,ła, że zro7.mmie. 

- Nie pr.zootalaś myśleć o Kamocku? 
- Ani na chwilę. Oprócz baru je.o.t też krlin.o. 
Wiysw<>hodlmla &ię leiklko i ,przeszl>a pier'W'Sza 

ł'<Jmiędzy dWQltlla zbyt bliisko stojącyu:m sto-­
irulkamt. kląic mzgląidala się po sa.Ji. 

Ka')'.9itain. szedlł tu!Ż za nią i czul bamd1Ziej 
tll!iiŻ dootn-regaił, że głowy wszys1tk11ch mę:żJczyim 
~ się i oobira1ca.ją z.a nią. Tak było od 
pie!"M'lzej eh w:illa, a:le teraii; sam nie wie.dzi al 
c:lllia-czego, 'Zilenerwowa?o go to. 

- Doibrrze wychowane dlz1ewczy1ny.„ - po­
wied!zia.1 p<ilig:tiosem, gdy diochc1dzi1: do baru -
nie roaig)ąda.ją się tak pro'WClrnJąoa ... 

- Jak to?!! - Zaitrzymała się &11\lmioina 
li zalt'a-z ruszyła 2ll10'WIU. - Je~li nie będę się 
111o;;~gh\dafa, nie zobaczę n.iik.ogo, prawda? 

- iBrzee.iei:, w końcu., wieczorem, to nie ma 
iłlakiego • ma<C0El!li•a. I tak, żaden z nich n.ie 
rwJxxży tu ciemnych oku~a.rów. Choidzi mi ba.::­
d!ziiej o to, żeb_y si~ _do nac~ przy_zwycz.a.j-0•no 
d żebyśmy z_a1w1er~h ia!" n~l'.'"~•CeJ _zna·JOm{>­
ści. Po\\"inn1smy s:1".rr:-1c ltYl ''.I do s'cb:e. ale 
oni nie p-0w;rnni o lym w'cdz;cć ... 

D~JNNl.K LOPZ.KI -iu--lfi7 <lU68l 

- To za mądre dtla mnie. „ 
Maił;goirza1ta umilikl:a„ Przeszli w końcu ca·~ 

dług~ salę rE1Stauiraieyjin.ą i U1SiedH pitiZy ba;r­
ku, nie za1jętyim j€1S-z.cze przez niikoigo, 

- Co dlla ciebie, sdlOlstlrzyoczik,o? 
. Ma,lgol!'Za.ta pochyliła się n.ad kartą, wyło-­
zoną pod sZJkla ną J)<l'Wierizcthin.ią kl()/!lJtuaru i od.­
C'zyta.la siwobodl!lJie: 

- Marnhattain. a la Imperi.ail! 
- Słuiźę paini._ A dlla sza1nowne.gio Pa!llll't 
- Czy,:;ta, i kiropetka greipfruta. 
W tej samej chwiH wahadlowe drzwi sali 

otworzyły &ię i do winęt.l"za w.kiroczył<) trzech 
pa1nów. 

- J•est! - po!W>iedziail: cicho Rogalóf.d i na­
tychmiast sikieirował się w &tr()([l~ baru.. Dwa·j 
poZOGta1li ruszyli za nim. 

- Dobry wieczór państwu... - R.ogal~iki 
pochy!lił się głęboko, caf.ując dfoń Malgo.rzar­
ty. - A gdzioeż to nasz przyjaciel Zaiwaicl<z­
k1? 

- Mu,<>ial nie.-podizie!Wlal!lJie wyj.echać... -
Zię<tek mi.a~ .zma..rtwion.ą młinę. - · Spra~Y 
,s.lu1żbowe. Jakaś depesza zie szpitaila, w Jtito­
rym pracuje. 

- No, to pe'W'!1ie j'Lllłlro, pojllltl'Ze wróci.„ 
Orki.eGtre zaczęła gJrać. Wróblew.siki U!PI"ze­

dzh! po1zoista~;0ch i pierw.sizy sldonil się przed 
Małgonzatą. . 

Kiedy odeszli i zaoząlii wraz z inny.rr~11 pa­
;ra.mi wiirować wolno., Ka.plińs!kj_ zwrócił się 
do Ziętka. . . 

- Pa·ń.'>ka siostra jest na1prawdę w1e11ką p1ęik­
nością, pirO!Szę pana... W pierwszej chiwili. po­
myślałem, 7.e to jaikaŚ gwi<i•Zd.a fi,Jm-01W1a. 

- Wie pa1n... Tak jeszcze nredawno była 
bt·zy'Cllkim ka•cząi'fciem, że Ja sann me m'fl1~ę 
się do tego przyzwyczaić. Zresz,tą, dla· mrne 
nie jest ani pię1"na, aini brzydka, tyilko ..• no, 
wiecie pa•nOJWie chY'ba.„ 

O!'"kiestra prZ6S1zla w O\Sltry, szyl::lki ry:tm 
cre-cza-cza i kaipi:tain. z ni~1kojem zenknąl 
nn. pa.rki~L. Ale nic bylo p<w,oodu do oib-a1w. 
i\fa,lgoro:aita d-019ke>nale rad:zila. ,•.obie i kiedy 
z~•.„rócila się ku niemu, d-o&tlt'zegl z dale•ka jej 
roze.śmiam\ twairz. Była narpra.wdę pię:kma w 
tej ch;wi.Ji, talk pięikJna, że pocvul ostre u1ld.u­
cie w oorcu, kiedy po<lała f.miejąc się, rękę 
pa.rtnero•wi. 

Gdy wróciła oddychając sz}•bciej, ll'Wie.'lzooa 
u ra.mirnia Wróble1w.'1k:ego, uklude to powit.ó­
r3Yi'O .•.'ę. Bylo jes1lc7e o.sitrzejne. 

:__ No co? Pój<liziemy chyba? = ~py;tąl nie 
roz\Jll11.l~J<i,C, dlla,czeig.-q tQ m~ - · "' 

OdiPQWied'llia.ła. zdlu!llrlon)'Ul. spojr?.eniem, aole 
za.ra,z 01Painorwala się. 

- Talk, jeQieli chice1S1Z •. , 
- My też chyba pójdziemy j~ co? .,- :ao.-

ga~iki ziewnął dy1s.kretl!lJie. - Bą,dź ro bądź, 
przejecha'1iśmy dizisiaj kaiwa~eik kra.j.u, a jeżeli 
chodzi o mnie, n.ie t11siadłem chyba n.a ch"<\riilę 
oo przyja.zdu. Trzeba się wys,pać, a jumro ra­
no na pl.aiżę! 

- 1Wieczorem jes.t bał.„ - dooail Wlrólblew­
sk>i. -.., Czy paru„. czy pa1Wbwo wyib1erac1e 
się? 

- Na peiwnol - Ziętek był już pogodiny 
i spokojny. - Nie mo,żna przecież opuścić 
ta1kiej a.tralkicjL Prnyjechalem tiu wprowadl2lić 
małą w żyicie jak to się mówi„. 

- Ocli pain~a Malgorzata nie wym.aga żad­
nego wpr0W1adizenia. Tatka uiroda, to na.jJeipszy 
bilet wi·zytoiwy na całyrm świecie... - KB<Pliń­
ski skro1nil się. - Dobra;nl()IC piń.stwul 

- Dobra.noc! Dohra;n,oc! 
W han.u, kiedy ro0z.sitah się już z tamtymd, 

Malgorza.ta za1bl.'zyma0la się. 
- Czy ... czy nie p-O!Sz<edil!byś trochę na spa­

cer teraz?... - za.pytała rnieśmi.alo. - Ohcia­
labym odetchnąć. Ciągle bu t.ak gliośino wszę­
dzie ... - Wlfrnzafa oczY'[Il.a. dT"Z'Wi sa.Ji, ~a 
których d-0b1.ę.gał w tej chwdH przeiraźliwy, 
gwałtoWJny rytm twiiSta. 

- Zinaik<imide„. A nie będime ci zimno w 
tej sulkini? 

Za·prizeozyla w mi:tozieniu ruchem f§ł.O'WY, 

•••••••• 
DzieW'Czyma SIP'Odirzafa na zegarek. Była ~ 

dwadzieSc:ia jed.eina,9ta. Cic;10 zamlmęła dlr1'.Wll 
pokojl\..t i wyszła. Zaipa·dlla juri noc, aae ~tę­
ŻJ"C w pe~ni stał nad mo:nzem i byro w1~ 

Pf'.Zeszla podiwOCko. Pi€s za dlOlffiem uih. ł 
się re •9ZJczękiem la.ńJcuicha, war.kn~ i oipaid 
na swo.je słomiane po1slal!lie. Dziewcz:vnbąa fuJ­
t<zła na 1S1ZOisę, zamytlra1j3ie cicho za SO' . • -
kę. · Ro.zoej,I"Zała się. Zza za•kręi;u ~yiec~ał 
o.świietlomy auitobut~. ReflektolfY . ob Jęły Jiej 
Pmu1kłą syilwe!ikę w obcitSlej, brn~J sulk1ence. 
Un ioola rękę. Auito!Yl.115 mvolinił i zatrzymał 
się. yt ._ ~ .. 

_ Do Zdrojów? - zap a-... EMW<1a.Jąic nogę 

na ~nh1. 
_ Do Zdrojów! Za.soa.na kond~ f{foi-ka 

kLWIIlęJę,. glov..ią.. Nie•ch się pa111i poapieiSzy .. . 

· ~ d<l!lsz.y na~~ 

Wiesentha.1 natychmia>St P'!'>Zeka-zał włoskiej 
policji pokaźny tom akt. Ale wobec jej wahań. 
Wiesenthal informacje o tożsamości szano<Wa­
nego kupca przekazuje redakcii znanego 
mediolańS'kiego dziennika. Skandal. Raiako­
vic znika. Po dwóch tygodniach ukrywan;a 
się w Szwajcarii i NRF, oddaje się sam w 
ręce wiedeń>.kie.i policji. 

Z 
demasikowanie Raja'kovica. t? dla 
Wiesenthala ;esz.cze iedno zwyciestwo. 
jeszcze jeden zdemaskowany 7lbrod­
niarz wojenny. • 

Przed v.•oina Wiesenthal był dośc 
znanym lwows<kim aTchitektem. W czasie 
wojny w ciągu 4 lat przebywał w 13 obo­
zach kan.centra-cyinvch. Usiłował za wszel­
ka cene un.iknać loou ofiary prowadzO'Ilei na 
śniierć bez odr-uchu bunitu i najmniejszei:o 
gestu O"PQ'l'U. 

Udało mu się cU"dem, dzięki fa1'szywym 
aryj~·kim dokumentom wydobyć żonę z obo­
zu. Sam ·..iciekł i przyłaczył się do polskie,gO' 
oddziału partyzanckiego. Schwyta•ny znowu, 
przeciął sobie w samochodzie _żY~ :- w_ sa­
mochodzie. wioza.cym l?O do w1ez1ema. Niem­
cy w nadiziei wydobycia z niego ważnych 
tajemnic, ocalHi mu życie. Zbliżająca S•l:ł 
A'rmia Radz.iecka uratowała go przed tortura­
mi. Został ewakuowany bardziej na zachód. 
Nawet w Maut'ha·U.Sel.!l wśród 900 umieraja­
cych więźniów z.naj<luje siły, by podaro·w~­
nym przez polsikiego lekarza ołówkiem ro­
bić notia;fil{i o wa.runkach obozowych. 

Nare-szcie wyzwolenie! Dla Wiesentha•;i 
kwiat przedwojenny nie istnieje. - Pol..5ka 
była dla mnie · cmen~a'I'Zem - mówi. Ze 150 
tys-ięcy Ży<iÓW lWDW5kkh przy życiu Oozr­
stało 150. Z moje; tylko rodziny zginęło SJ 
osób. Po.stanowił na<lae @woiemu życiu nowv 
sens. PrzypUJSzczając, że nikt z jego bli>"'k;,..~· 
już nie żyje - posta!Tlcrwił żyć dla umarłych. 
I przyłączył slię w Linom do amerykań~kich 
oddzi•ałów specjalnych, posz'Jkujących zbrod­
niarzy wojernnyoh. 

K
iedy ostatnio w cza-sie telewizy.lne,go 
wywia.du w Niemczech. zapytano l?O, 
czy dą.gle jeszcze nienawidzi Niem­
ców, odpowiedział: - Odrzucam poję­
cie kolektywnej wi:ny, ale wie·rzę w 

kolektywną o<LP<J'Vlriedzialn-0ść i przede w.s.zy.st­
kim w kol>€1ktywny wstyd. 

Niedawno grupa. przediwojenny-ch przyja­
ciół Wiesenthala, który'fll ud.ało się po•n<J11.1rn•e 
zo.rga.nizować IS(Jlbie życie, u•br>lewala nBd 
Wie.."'81n·t.ha.Jem, źa.lu~jąc, że nie wróci:! dQ swe­
go za.wodu airchiteikta. 

- Pr.-acowiałern dla u.ma.„łych. Nie zapmr'•'1e 
kh nigdy. Sam z wla&n•ei wo•h pozR">tal'2;n 
18 lat w świecie ob(IZÓW k{lln<:entracnrr;"~.'1. 
Bvl'bym dez-erlerem . .[!dybym. ich t.e•!'"aZ op11s~1l! 

'w oczach przyjaciół iWiesientha·l dosi!.rz.cgt 
łzy. 

N"' poosta.wie „L'Expre&">" -
tłum. i oprac. A. Ponlat. 

o 
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stosowali zdumiewala l obuu&la cud.:o­
ziemców. Ksawery PrUS2Yńsld miał ra• 
cję, gdy pisał, ~ cała najgonza kOltu· 
neria z wł.odzitnlerskicł\ 1 w!leńs!{ich 
koszar, oeAercwsldcb. bojówek i „leguń 
skieh" J<onwentykli sprzymierzyła się 
w atal<U na Sikorskieg<i, który by! prze 
cld w „polskim Londynie•"• jedynym 
polttykiem z prawdziwego zdarzenia.. 
Właśnie z ty.ih śtrodowlsk wyszli org•nl 
za.torzy „Lańcuszka D<>bry.ih Frzyja­
chW', mafijnej organizacji oficerl!lklej, 
która jako swoje główne ~anie po­
lłtawłła so'ble zltkwidowanle gen. Sikor­
skiego. Pisze o tym wyraźnie Tadeusz 
Kat.elbach w wydanej na za.chodzie 
k&i1'żee ,,Bok złych wróżb''. RA?Iacjl Ka 
telbacha. - który, jak na. wybitnego sa­
natora przystało, śmiertelnie nJenawidzil 
Sikorskiego - towarzysz!\ rozsypane w 
różnyich emigracyjnych biuletynach 
wspomnienia niejakiego Sępa-Sarzyńskie 
go. T- chwalł l!lłę nawet, że w noo P•' 
przedzają.e1' ka.taS·tr0fę mia! „proro-czy" 
s..n. z k.tM>ego dowiedział się, 7ie gen. 
Stkoreki następnego dnia zginie„. 

Członek „z.,aócwnka Dobrych Przyja­
ciół" por. Le<>nal'd Zub-Zdanowicz -
późnleJ9zY -i&'Wiony „rotmistrz Ząb" 
Wl!H;ępuJe na kurs ,.(lichociemnych". Znu 
conY w P<>IB>oe na wi-osnę 19"3 r<rku de­
zerten'Je z AK i zgłasza się do KG 
NSZ. by 7.a.tneldować jej o planach 
„._a.t\CJUSZka''.„ TU apotyka się z J>eln1' 
aopł'Obatą mordet'<lZY'Ch zamierzeń lad· 
ci.tszkow3'ci1. 

Pełna sprzecznoo>Ci l waha.6, gorzkich 
błlldów i fa!Szywych komPfl'omisóW -
gdy w paździed'D.iku 1939 r. wprowadził 
do swego rządu przedl!>tawiclc!A sanato­
rów plik, Adama Koca - byl.a droga po 
lltycma generała W1adys1Awa Sikor• 
ski-ego. Ale zaW!lze przyśwloeca.la 
mu wielka miłość kraJu, lttóremu 
siu.żyt ja.k umiał od 1aJt szkolnych jesz 
cze w uczniow-5kich zwla,zka.ch konspl· 
racyjny.ih. Byt wtelklm patriotą, choć 
nie potrafił przez;wycięiyć wielu uprze­
<tzeń i dopracować się konsek }entnle de· 
m·okra.tyczneJ postawy p<>lityczne.f. 
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Do praey pnr, urz~za.niu .G<!i~ooika zabaw 
„Rad<>gOS'JM.&nk~ rolni~ Ka z1mi.erz. ?zat'lleoki 

dyspozycji !JW-OJeg-O koo.a, a sa.m SteJe tra.wę. 

Mahr kacik 1ezvlrnwv 

I l!IJ)Ortów 
oddal do 

Do Zakopanego i Sopotu! 
Lipiec. Waikacje S7Jlroline .t urląpy. Wyja0diy na k<>ikl­

nie, na wczll6y, clio uzc!rowi.sik. Po<lobrue będ:z.ie w sioop­
niu: rozrDOIWY o połozeru.u, . mikrOtkJ.un~e, właściwo6-
ci.ach leczniczyich m1eJsc<l'W06Ci, do któr~h się uda.je­
my. Pada.ją na~: Zakopane, .Szczaiw.ruca, So.J>O<ł; i wie­
le, wiele irn.nych. KoJamymy Je z p1~em gÓl", rz mo­
rzem z wyipoczynik1em. 
Ni~ w.szylSICY wp.rB1Wdzie' ~a.ją Lódi w lecie. Ale 

wszy&::.y, naiW'et wbrew chęcmm, s.lyszą o planach wY­
jazdowych dzi.eci, kolegów, 2111.a.jomych, ułegają atmo­
sferze przygotowań, a•tmo&ferze wrażeń z pobY'llu w róż­
nych cl<zielaiiicac.h kraju. 
Chciałabym. aiby ..K~!k" dzisiejszy był zgiodny z 

przedt11r!.oJ>OWYnl• waikacy}nym . nastirojem Czyteltników. 
Dlatego słów pa'"l o .rodoW?dz1e, pochodzeniu czyli ety­
mologii znatllych i:n!eJ.S:Cowooc1., w k!tórY'Ch chętinie spę­
dzamy (lub sp.ędz1llbys7l1:Y) u~l~ miesiące. 

Nazwa na.szeJ „zimowei &tol.1JCy , aitr-akcyjrnej zresztą o 
każdej porze. roku - Zak~e - pochod!zi od &łów 

z a kare:ww1.sik.1em k 0 P a n Y m . Wllaśn ie za polem ko­
pa nym, powstałJ111; na miejscu. wy1jtaiocwwainego la.su le­
żała w r. 1578 (ip1enl\1Sza w21m1a1nka o d:zisiejszym mieś­
cie w Tatrach!) maJ:a osada. Zamieszkała bY'la tylko w le 
cie_ przez pasterzy, którzy wy~a.saU bydło mieszikańców 
Nawego ~a.rgu.. Szała.sy pts~k1e .pobudowaru> WŚTÓd ląik, 

na odludziu, za upra.wnym.1 poła.nu, tam, gdzie klońce:~a 
s•ę m.gerencj.a czl-owieka, a zaiczyinalo pa111owarnie przy­
rody. Zm1en1al się charaikter 001edla, po jak!iimś czasie 
wyrosła z ni.ego wieś góral.sika, późm.iej miasto i wielki 
ośrodek tu~·ystyC2l!l.o-wypoczyinlrowy. Ale na0Wa, niezro­
zum iała dziś dila wielu - przetrwała. 

Pobliska Sz;czawnka - uzrlc<l'Wisko u pod1nóża Pieniiin 
--0trzymała imię od S21Czaiwy, wody k!wa.s.kowaitej, będą­
cej jed.nym z bogactJw tej klllI"acyj1nej miej1S1Cowości. 

Niejeden. ze zw01Je.nniików S<Jlpotu skton.n.y jest sądzić, 
re n.a-zwa „perły Ba.I.tyku" - jest poohodJzenia niemiec­
kie go. A tymczasem s.potY'kana jEISlt ona na . ob.srza,r.ze 
caleJ Słowiańs2lczyzrny, w Ma.ce<l!Qlllii np. a1ż 12 ra.zy (Sc>­
poti), n.a Pelopone2Jie - dwa (Sopoti i So.poto). W~tę­
r>ujące w Niemczech nazwy Zscbo,ppa1n i Zoipp-Olten,. to 
miemcze.nie daiwnyich na•zw nada1nych p_raez Słiow1ain, 
których zi.emie ZOOltaly zawojowarne. 

N a.sz na·dmo.rski S0tpot (w pie.rwszej wzmiance o tej 
m1ej.scowości z r. 1283 pi.sany „So.poth") wystę:puje w 
doku.men.ta.eh z wieku XVI i na ma.pie z r. 1714. „So­
pot". w języku Kaszubów był rzecrownikiem J)OISpoliitym, 
ozna.cza.jącym ,,Szlllilliący, huczący P<J'OOk". Taki wlaśnie 
pot.ok oply>Wał grodziszcze, które od n~<ego otrnymalo 
nazwę, a po wiekach p.rzek.SiZtakiło się w modne lebni­
sk<> nad.baltyckie. Na:zwa Sopot występuje w .Polsce kił• 
kainaście razy, &luiżąc mniej 2lna1nyni m1ej.sc~ościom. 

M'!ego wY'poczymiku w Zaikopalllem, Sz.czaW'llllcy, Sopoo­
. 1. 1·nn""'h uroczych za.kątl.rnch Po1siki, których na.zwy 

C1E! l J - ' h' ... _. 
t ~1• ~ p!1Zeka:ZY'Wac nam I.SWIL 1ę.. 

po :ra• .... H. BODALSKA 
p s N~Y ,,k~ciik" Uikaie się we wrześniu, a~e 

l i$ty od. cz~elniików pa:izy:jmowane są. oczyw.iście. także 
W l.iJ!)cU i SJeripnlU, 

„Radogoszczanka '' 
- piękny p,zykład 

społecznej inicjatywy 
Domki ta są małe, przeważ- przed przyszłym · ośrodfkiem 

nie jednopiętrowe. Obok nich zabaw. A teraz trwają ro­
biegnie podmiejska linia tram boty przy bu<lowie boisk i 
wajowa. W dali zabudowa- "raju dziecięcego". 
nia cegielni miejskiej. Przed Najbardziej wyróżniają się 
cegie'1n1ą, przy ul. Zgierskiej w pracy społecznej: Jan Wło-
219, ciągnie się szma.t nie darm:yk, Mieczysław Kas­
zagospodarowanego jes.zcze po- prza.k, Franci~ Janasik, 
la. Gdzieniegdzie leżą karnie- bracia Jerzy i Ryszard Ra­
nie. deooy ora.z Ni•lnik Kazimierz 

Pracy - sporo. Niełatwo Cza.rnooki, który wła.snym ko­
je.st przecież uporządketwać niem bronuje pole. Wśród 
tak olbrzymi teren, na któ- mfodzieży natomiast na po­
rym miesz•kańcy postanowili chwałę zasłuitują: Mirosław 
w czynie społecznym urządz.ić Miklllski, Zdzisław Grzego­
plac zabaw i boiska &porto- r7iewski, Ja.n Lisiecki oraz 
we. Z inicjatywą urządzenia siostry 11- i 12-letnia H~lina i 
tego ośrodka zaibaw dziecię- Elżbieta Ma.ńkiewiez. 
cych i sportów młodz;ieżo- Jak twierdzi kierownik gru­
wych wyistąpiły: terenowa py partyjnej, Broni.sław Kel­
grupa partyjna, TK FJN, ko- ner, poważnej pomocy udzie-
mitet blokowy 56-1 i miejsco- la miesz:kańcom dyrekcja Ce­
we koło TPD. gielni Miejskich, która prze-
Przewodnimący TK FJN - kazała złom i żwiT oraz Łódz­

Rem\"11 Zdziechowski, pokazu- kie Zakłady Obuwia i Wyro­
je nam odręczny szkic „Ra- · bów Gumowych, które wyko­
dogoszczanki" - bo tak na- nały w czynie społecznym 
zywać się będzie te'!l ośrodek. dwie karuzele, Zakłady Sprzę­
Na pierw·szym planie Widać tu Motoryzacyjnego nT 2 z 
plac zabaw z dwiema karuze- ulicy Liściastej obi-ecują do­
lami, ze zjeżdżalnia·mi, z rów- sta.rczyć sprzęt sportowy n ·a 
noważniam.i, dalej b<l'iska boi'Ska. 
sportowe do piłki nożnej i Mieszkańcy serdeczrnie za­
siatkówki. W tej chwili trwa praszają na uroczyste otwar­
tu gorączkowa praca, ambicją cle „Radogoszczanki'', które 

Grupa uczniów amerykańskich 
spotkała się z aktywem ZMS i ZSP 

W dniach 10 i 11 lipea br. przebywah. w Ło(l.7ii r;rupa 
ucMuów szkół amerykańskich, która pod kierownictwem nau-
02yoie<la Dicka Hila.r, zwiedza kraje Ettll'O'PY W'lllOhodniej i za­
chodnie/ w celu za.p&zn.a.nia się z a.ktualnymi problema.mi p-0-
litycznymi i ek01Domicznymi. W Łodzi nm:estnicy wycieczki 
:i:wicdzili obóz na Radog05zcnu, Stare Miasto, ·osiedle przy ul. 
Wła.dy Bytomskiej ora.z domy 11htd~ekie przy ul. Lumllmby. 
w ub. piątek ll<=tiowie amerykańscy spotkali się ~ kawia!"lli 

ZMS „Pałacyk" z aktywem. ZMS i. ZSP n~ego m:iash.; <ny„ 
w:iona dyskusja. d<>tymyła a.ldualneJ sytuacJt orga.n1ncji mło­
dzietowyoh w Pol- i w Łod'lli. 

.Korzysta.jąo z okaz.il. spytaliśmy p. Londę_ Weisman z im-
cbig:m o wra.zenia, ja.kie wyniosła z Polski, a SZC1rególnie 
z Łodd. 

- przyjechałam do P0<l!9ki w ogóle_ JIO ra.z pittWR~ i D?ilo 
się rozcz,arowałam stosunkiem P~lakow. do o.m:okra.JO'WCOW. 
Zask-0oz.ona jestem, Z1!I kraj dotknięty ~zogą wo.ie'?111\ w .ta!t 
krótkim eza:sie z~a.I: odbudowa.ny. Sw1a.dC'Zy to n1ewątphw1e 
o dużej p.raeowitośei Polaków. 

Po kilkudniowym pobycie w Wa.rsza.wie, p-upa n6'1!njów 
amerykańskich pojed~e do ZSRR. 

(M. S.) 

W lipcu 300 tys. butelek 
nowego gatunku piwa 

W ubie-głym miesią~ Bro­
war n ·r 1 skierował na łódz­
ki rynek 30.000 butelek n0twe 
go gatunku piwa, pełlllej!o 
wyborowego, które cieszy sie 
wielkim powodzeniem. Z uwa 
gi na to, w lipca zw:iększy 
się produkcję dziesięciokrot-

nie, to znaczy do 300.000 bu­
telek. 

(j. kr.) 

mies~kańc&w jest bowiem od- nastąpi 22 lip<:a. J. Kr. 
danie do użytku „Radogosz- ----------------------------­
eza'llki" na Swięto Odrodze­
nia. W czynie lipcowym po­
sta110'W'ili oni przekazać dzie­
ci om ml'odzieży z Ra­
dogoszcza ośrodek zabaw i 
sportów. Codziennie po połud­
niu do późnych godzin wie­
czornych, Olkoliczni mieszkań­
cy pracują przy za.gospodaro­
waniu i uporządkowaniu te­
renu, przekazanel("o im przez 
dyrekcję Miejs.kich Cegielni. 
Spychacz dostarczony przez 
Prez. DRN Bałuty zniwelo­
wał plac, za.siano i".lŻ trawę 

Na lódzkich 
ekranach 

Na.jpierw trzeba. upoMJ~aktt­
weć olbrzymi teren. Mtod:11iez 
wywozi t~ami g.ru.z i ka-
~eoie. 

li' kilhu zdaniach Na ekran kina „Wi.sła" 
iwchodi:i od ponied"Zial:kr..i fran 
cuski kryminalny film „Pod­
p.i sano: Arse:i. Lupin". W Bal 
tY'ku" w daiszym ciągu typo 
wy western, produkcji USA 
„Dwa oblicza zemsty". W ki­
nie „Wolność" „Kapitan 
Fracaisse". 

ZMIAN A SIEDZIBY 
DRN SRóDMIESCIE 

Prezydium DRN Łódź-

.Sródmieścle za•wiadamia, że 
w zwią~ku z przeniesieniem 
Urzędu stanu Cywil!Ilego do 
nowe-j siedz.iby przy Piotr~ 

kowskiej 153, Archiwum Ksiąg 
Stanu Cywilnego w okresie 
od 15 do 20 lipca br. nie bę­
dzie czynne i wszelkie odpi­
sy z ksiąg na-e będą w tym 
cza-sie wydawa•ne. Pozostałe 

referaty przyjmują interesan 
t6w do 19 bm. w siedzibie 

dla niżej wymien.ionycli ulic: 
Piekan5ka, Gruclia, Urzędni­

cza, Rybna od nr 14 do Lu­
tomieNkiej, Wrześnieńsika od 
Rybnej do Wr<clawskiej, Wro 
cławska od Wrześnieńskiej do 
nr 15, Rewolucji 1905 r. od 
nr 58 do Buczka, Uniwer<;;y­
tecka, Narutowicza od Tram­
wajowej do Kopcińskiego, 

Tramwajowa od nr 1 do 15, 
BuczJ<:'a, Zacisze, Jaracza od 
nr 62 do 76, 

w godz. 10-1'9: Składowa 

od n·r 24 do Narr.i:tow:icza. 

Z dwoma nowościami wy­
S<tąipi ą w bieżącym tygodniu 
0 ba łódzkie kina letnie. Kino 
„Tatry" wyświetla od wtor• 
ku współczesną komedię mu­
zyczną, produkcji angielskiej 
„Za1bawa na 102". Na.tomiast 
w „Stylowym" · idzi'El od po­
!lliedzial'ku zabawna włoo-ka 
komedia kTymłnalna „Zbr~d­
nia", 

A. 
przy AI. Kościuszki 1, a z----------------------------

~---------------------_.._ _____ . dniem 20 lipca br. przy ul. 
Piotrkowiskiej 153. 

U KOGO ZGASNIE 
SWIATŁO? 

Z powodu robót eh.-sploata­
cyjnych, 14 bm. w godzinach 
7-15 nastą/pi przeT'Wa w do­
stawie ~ergii elektrycznej 

-·············· 

Święte drzewa w lodzi 
W trzech miejscach na terenie Lodzi {Al. Kościuszki, 

Park żródliska, ul. Uniwersytecka) rośnie bardzo dziwne 
drzewo. Jego liście o oryginalnym ks2ltalcie są jakby zroś­
niętymi igłami. Krótkiej informacji na temat owych 
drzew udziela nam dr Ryszard Sowa z Katedry Syste­
matyki 1 Geografii Roślin Ul.. 

- Jest to mHorząb(ginkgo biloba) jedyna pozostałość wy­
marłej już klasy drzew z okresu permu. Swiadczy o tym 
budowa liścia, gdyż podobną budowę mają skamieliny, Jedz OWO«!e tylko pochodzące z tego okresu. Ojczyzną drzewa są Chiny 1 

J parkach. Miłorząb jest bardzo trudny do wyhodowania. 

Japonia, gdzie uważane jest ono jako „święte drzewo". 
starannie um-..te \ w Europie nieliczne okazy hodowane są przeważnie w 
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Mlllllllllllllll E{.EFONY d!Ziele 10-Hi. Wystaiwa WOLNOSC (iPrzybyszew- STUDIO (Lummnby 7-9) Szpital im. Curie-Skło- ADRESY i GODZINY 
wAZNE T „Szkice olejne Jain.a Ma skiego 16) ,.Kapitan Fra/ . _ „Nigdy w niedzielę" pr. dowskiej, lll. C'urie-Skło-IPRZYJĘC SWJĄTECZNEJ 

le jne .r tejki" - czynna. w go- <Casse" ~p11<n011"amia1) prod. Cirł'~'d # "~'E1Jlf1 girec:k. dO'IJW. od lat 18, dowskieJ 15, pa"2yjmuje I NOCNEJ POMOCY PIE-Pogot. Mil ylu~we 09 dlziin.ach otw.airo!a mu- tra.nc. dlorlJw. od lait 16 r7, ,111 J I g. 15, 17.115„ 19.30; 15.7. kc·biety rodzą.ce i chore LĘGNIARSKIEJ: 
Pog<>t. RatUD ur- zeum. g io, 12.:ro, rs.. 11.:ro ~ &Uli• U • „Cyir<k" pirod. radJZ. g;,nelrologic:znie z drzielni-
N...,n& pomi:~/r 4łł·4'1 MU7..EUM mSTORII RU- 15.7. jB!k wY'teJ ' # d.o7lW. od lat 14, g. 17 . .15 cy Ló<lż-Córn.a, z drziel- Swiąteczna pomoc pie-

r;ka m. z 08 CHU REWOLUCYJNEGO STYLOWY-LETNIE OOl.!ń- · 19.:ro nicy Lódź-W:kl.zew. pora- lęgniarska w dni usta-
l!!traż p&tarna 292·2! (Gda·ńSka 13). WY&taiw skiegio 00) „Pod,p:lsano: dnja „K" 12, ul. Szpitll'I- wow-0 wolne od pracy Kom. MleJ&ka MO B<rOiń 1 pamlą1!ki a Arsen Lupin" Pl" h"anc p~ róty„ g. tli; POKOJ (Xarzol.mierza 6) CZAJKA (Ploo.owa nir 18) na 6, z dzielnicy Sród- dokonuje zabiegów dla 
&:om. Ruchu Dro- 51,.6% ~a.ńców 1863 r.", ~ g00:z. :111 (ik1no 'cz~ 18, 20 „Nie7iWYkly mecz; g . 11 ni<:lC!'Zynne mi~e· poradnia ;,K", dorosłych i dzieci w ga-

gow4J!got. Ddee. 300-00 na Lód'i w ~a.tl~" tylko w dni POg<><!•ne) DKM (Naw.rot 27) „Piąty „serce i szpada w<ł:- MEWA (Rrz.gowska nr 94) ul. Pi<lltrltowska 107 i po- binooie za.biegowym 1 w 
~ pogot. Leli: 555-55 - czy1rme we wtorki 1&.7. „Zbrodnia" (p•m<>- wydział" pr<>d.. C'lleS!kiej nora.ma) prod. <r nieczynne ra<lnia ,,X''w PiOl!l!1kow- domu cho.rego w god7'1-
,n.r ••• ' 333-33 1 cz,wia.rtkl od g. ll-IS rama.) pr. :f1r.-~. g. lll, d=w. od JaJt 16,. g. 18, tra·nc. dorr.w. od JaJt 12, POLESIE (Forn.al&kiel 3'i) ska 269. n.ach od 7 oo 19. 

w środy, pląitild., nded!zi.; (Kin.o C2ynne tyillklo w ~/5;,7• ,~ooziejus: f;. 7 15 ·30Se~~ ~·3:zpada" „C-posta do wszystkie- swtta.l Im. dr l'fl'. l'lla- Sródmieścle - ul. Pi~ 
Je od 10--17~ vr soboty dirui Il'O€l'Odne) tt pr · • a. • " 0 go" prod. USA d<>'LW. du.rowi<CZ&, ul M Fornal kowsk.a. 102; tel. 271-80. 

TEATRY od lll-15. W ~nded'Zial- TATRY-LETNIE CS1en1k.\e- ~<lrllW. od llBJt l&, g. 1ll, g, r5.3(), 
18' 2l0.3 od lat 12, g. 15: 17, 19; skiej 37, p.nzyjm~de kobi; Bałuty _ ul. &lyce:r-

ki muzeuim meczytme. WIClJQ łO) "Rozwód po Jj REKORD (Rzgo~ka 2) 15.7. „Skrawek błękitnego ty rodlzące 1 ChO<l"e gine- ska 1_3 , tel. 538_79 TEATR NOWY (W1ędlroW MUZF.UM HISTORll WLO Włosku" pr. wl. godz. 21 DWORCO~ (DW. Ka ,; „r:.a.n.gsterzr i mantro- nieba" prod. jugosl:. kologicznie z <!zle!Lni ' • 
k<eg 15) g 19.15 KIENNICTWA (uł Pi<:><tr (kl.no czynne tylko w ski) „Krolowa śnJ.eg~ pi proo. poL dozw. oo d=w od JaJt 12,; g. 17, Polesie z dlzielnicy Lód";{ Wid:zew - nl. Sizlpital• 

i;. u ~ dzieWczyna"; kowska 2&2). • dnj pogod.nel p,rod, radrL. dO'ZW. od at lait 14, g. 14, 16, 18, ~; 19 • WJd'Z~ 11 .adIU . K'; na 6; tel.. 271-53. " cze wa. ALE WYSTAWOWE 15 7 · k „_....,_, 7, g. 10, 11.15,• 12..3Q, 15.7. Gangsterzy i fi- por & '' G ·ma ul Lec:zni 15.7. ndeczynn~_......_.,„ia S ,. kl (ul. · • JB! _„.,....,, 13.45, 15; 16.15, 17.3-0, lantr~i" g. 1S: 18, 2<l ENERGETYK: tAi. PQili- J>M:Y .ul. &zip.italnej 6, z 0 m-7o · -
:MALA SALA <~~· V\ ięckows ego 36l· Do- 18 4'5 20 a1 15 techn.hld róg Felsiztyń- d7'.!el:mcy Lódź-Sródirrue- = 6• tel. · 

93) g, 20 „Lada.ezlN.CS. z rQC"ZIDa wystawa prac KINA I KATEGORJI 15:7.' jak ~żel ROMA (Rzgows~ nr 84) skiego) '„nzte~yna z śc:ie pocadrua „K'! p!l"ZY Polesie - Al. 1 M,ada2ł 
zasadami"; 15.7. nie- uczniów PLST czyn.na KINO Z.DK (Trau--· lB) GDYNIA-S'l.'UDYJNE nie- „Biały Kanion (palllo- dobrego domu" prod. ul. Pómocnetj 59. tel. 3811.-98, 

~~.- oodrz;ien.nie g. 11-18. T . eu•- -~- rama) prod. USA; doow od •-~ 16 Ch'-· cz, ••. _ EUM PRzyRODNI " ysiąe oczu dr Ma- c:zyn!lle - program "vu- od Jait 14 g 10 13 16. pal. d07JW, """' • u~urgla Południe - WIECZOROWA POMOC 
!l'EATR J~ACZA (JalM- ~IUZ E UL (P~k Sien.k:le: buse" pd'od.. NRF dOtZW. dyij;ny wyświet:Ja ktno l9; 15.7• j„lk:· wYŻe:J• ' g. 17; 1.9 Szptta·l im. d;r Pirogowa. LEKARSKA udziela w dni. 

cza 2:7) rueciwn.ny CZ ) crz;ynrn.e w dini od lait 16; g. 15; 17.311, „Mll)da GwairdJi<l.'! SOJUSZ (Pl.aro 11) 15.7. rueczynne ul. Wólczat\ska 195 pows.zedlnie pomocy do--
UATR 7.15 (ll1raiu,g;utta l) wicza·oonde (..z wyjąt- 20; 15.7. ja~ wy-żej lłALKA (Kra~ 3-5) potkanie ' wwC::;!,ce" . chirurgia Półnoo-S"Z'!>lroolym i dJ2llec:Lom w a.m-

g. 19.15 „Oj, kOOietkł, poiwstz poruedlzla~ów) od MUZA (Pa1oiaruoka. 17ll) ,,ZOO" godll:l'lla 12 - ..S od 1 d.O'ZW od lat tal im. Pasteu·ra., ul. W1- oulaitarium w god'Ziinach 
k-0bl'etld"; 15.7. nieazyn- k1em lO-l7 w ruedrzle- „Ieh dzień powszedni" „G<ly drzewa byty du- f~ · ~ · 17 19· D'YWRY APTl!lll1 gutt"y 19. od !8 do 21 OTarzo p<'2Y,j-
ny god<Z.. ·ęta '00 g. 10-H. f;00· I>Ol. d<>0:w. od le.t że" prod. rad'Z. doa;w. 15:7.g.„Ri.'. B~avo" pirod. Laeyngologlai S?;p. lm. muj~ w tym cza.:le zgtą-

1!.'EATR POWSZECHNY le i ślW1czynine g. 9-19 . is'7 g·.~·45, ~8, 20-ll O<l lat JZ, g. 16, 18. 20 USA d<YllW od lat 12. PJ~kO'WS!al 19.'I; Nairu- dr Pirogowa,. ul. WóJ.- szenia na V.riz>'i1' dom<:>-
(Obr, stałim~adu nr 31) zoo WRNIA _ czy.nna STnok ~j 15.7. „G<ly drzewa byJy g 16, 19 • ' toWJaza 42, CleszkOWS!de- czańska 195. we załatwiame przez noc--
I(. 18 ~nie pen N:lki" PAL IO do .M {!prócz „Garbus" llńsk1Ego 1%1) <hrT.e" g. 16., 18„ 2G Sm (Balucld R~ek 5) go 5, Więckowskiego 2.1. Okulistyka: Szptta.1 !m. ną po.moc Jekatl'S'ką od 
15.7. ru.ec:zynny ~~łk~· (i>a<n<>rama.) P~~ :tra~ MLODA GWARDIA (Zle- Karmazynowy pirat" ~~;ws~ ~ Llrrna.now dr Joon9Chera,. ul. Milio- gooz. ~ do 6, 

PATR RO~Scr - lat 1:a, g. 13.30, 15' 46„ 18 lo.na. :i;>, „Miłość po po- prod·. USA dozw. od lat ·Piotrkowska P<>I'Il.Q 83, nowa 14. Sródmieście - ttl. Piotr 
CM<mi1Jm:ki 48ł ruJeaeyn- 20.l~; 15.7. „Ga.rbiis~ g'. łlldniu Jl<l". USA dozw, 12 g. 15.45, 18. :W.15 307 Chirurgia t laryngologia kowska rn:a, t<el. 2:71-80. 
ny KI N A 15.~ 1'8„ 2il 15 o<i lait 18, g, 14; 12.30, 15 7 jia•k wyżej 15 7 dzieci~· SZJ)'ltal tm K<n Bałuty - 'O'l Zlllll Pa OPERETltA (Pi~a WLOKNIARZ. 15. 17.30; 20 . . ' • k " A-u • 'ki • -24ar g. 19.16 ,.Zaczęło OWE <~fika 15.7. jaik w~ej 'l'ATRY (Sien.klew:IC2'a 4tl) cza a. ul. ~„ .... ezerwo- canoW"S ej 3, tel. 54.1-96. 
elę ·w ba!lku''; 15.7 nie- JUNA PREMIER ~6.1_ ·~.::-k~ W prod. 1 MAJA (Klldń kiegic> t7a) „Raz termometr zacho- PIO<l1t'!kowslra l!la. At11J1if ne:I 15. Widzew - ul Szpital-
az;ynary. • BAZ.TYK (N~ 20) 10 12 30 •15 17 le g_ D . ' s d bre rowal", „Gapa", ,,Leśna C7'e!"WO!llej 53, zg.iersika na 6, tel. 2711-53. · ru !eza zemsty" ' . ' • .30; :llO " ziew<ezyna z o go przygoda" Bibi spor- fr.I · Pliac W.a.J.n.oścń. 2' IS.7. G6 O'PEBA - ·~ .,Dwa obi od 15.7. ja·k Wj>!Że:J domu" prod, pol. dO'Ziw. toweem" • 'nazyliszek" ~gOW'9ka 51 . Gdańska ~· rna ul. Lec!lm:i-

ARLEKIN (W~ S.) prod.. USA, dazW. ZACHĘTA (Zg;lersk;a •> od la<t 16, g _ 14.,· 16; !8, 10 .1~ r.2' 13,< H· 15 N~~,"' • Cbłrurgła Polttttn'-' - cza 6, tel. M-7(}. 
ndeczymlY l.aJt 16,· g. IO;_ 13, 16; 19 „Diabelsłta przepaś<!" _ 20; 15.7. „Dziewczyna z f5. 1~ ;,Mój sU.ry•i S'2;1>i<tal :hm. N. BaTJ!icikie- Polesie - Al. ! M.a<ja 24 

PIN KIO f!Cope!'1'tib 16) 15·7• jak wy0ej prod. czechosl. d.oa:w. dobrego domu" g. 16, (p~o.rama.) prod. pol. go, ull. Kopcińskiego 22. tel. 332-98 . 
. O POLONIA (Pl."1!.I'Irow9ka od lat 14, g. 1'41„ 12. 14. 18, 20 doa;w od lait 14 g 18 Chirurgia Północ - Szpl Nocna pomoc lekarska 

nmeczy.nlllY 87)" „Zbl"Odnia.n: i pa.n- 161 18,. ~; 15.7 . .,Pośtub ODRA (Pmędzał~a 88) 20; lS.7. „Ra.z ~o~ełt DYŻURY SZPITALI tal im. Biega11<•kieg'O, U!l. (NPL) dla m. Łodzi z 
!f'EATR ZIEMI ŁÓDZKIEJ na prod. pol. dozw. ny re.is proo. a'tlg. „Kawaler króla Jegomo- z.achorowa.t" Gapa" Knl;azlewlaza 1-5. sied!zibą w Stacji P 

<Kopeilltlika 8) niecrz}'1D- ~ lat 16, g: _16; 18,· 20 <klfLW. od. lait 18, g. 10, ścl" prod. jug.-:flranc. „Leśna p.rz;god~:'. „BI: SzpłtAł tm. dr R. Wolf Laryngologia: Szp. !m. towia' Ratunkowego~ 
~ la.7. laik wyzei 12, 141 ~ 18, 20 d<>ll:W .. od_ lait 16, g. 15! bi sportowcem", „Bazy- ul. Lagiewnieka 34-36, N. Bairlickiego1 ul. Kop- m. LodJzi. P<l'ZY ul. Sien-

MUZEA 

lmTZEUM SZTUKI (WiE:C­
kowsk•<'l'!O 36) czynne 
we wtorki I czwartki 
•· 11-19. środy, p1ątiki 

.... ~~-~--

WISLA (Tuwtm.a !!Jl' 1) 17• l1l, to.7• jak wyiżei 11szek" g. 16, 17, „Mój pr-zyjmuje kobiety rodzą- cińs-kie.go 22 k:mvicza n;r 137 udziela 
„Kr6lewskte dzieci" pr. ltINA Il KATEGORn g. 17• l9 stary" (p.anorama) g. ce i choce giinekzy1o.gicz- Okulistyka: &m>iibał lm. pomocy w domu choire-
NRD, doczw, Od lat 14~ OKA (Tuwima 34) „Czer-118, 20 ~ie z d-zielnicy Ba~uty. d•r .Tonschera, ul. Mi'1io- ~o d·Ia doros!ych i dzieci g; 10. 12. 1_4. 16. 18. 20 ADRIA (Plo<trkows]ta I~] wone berety" proo . p.ol. z dzielnicy Lódź-'Nidzew nowa 14. z!:(la"2aią<"Y<"h zachorowa-
lo .7 .. ,,Podpisano: AN'en „Godzina pąsowei róży dozw. oo la-t 16. g. 16. KINA Ill KATEGORTI z porad.ni .,K", ul. Zl:>o- Chirurgia ł laryngologia nic p.o qo i c1.inach przv­
Lu.pm" J)'!". :kan<>. d,(yz,w. (panorama) p.ro<I. poi. l8, 211; 15.7. niec'Zynne c·w 18. z d,zielnicy Lodź- dziecięca: Szpital im. T(o· i0.<' p rzyc ho<ln i rejcno­
od lat 16, g. 10. lZ.30, doruw. oo la.t 14. g. 14. POPULARNE (Ogro40<Wa LACZNOSC (Józefów) - Sródmie5cie z poradrni no.pnickiej. $p0rna 36-50 '.• )'eh. 

_ .1~~ -- ~l!k,,2Q.:...l/io-,„~ .l.~ aj.~ ~~Ylllll4 K!.%1.. \19..- ~~!!1:1.egp 32. -- - -
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Portowe mi!!awki 
(Korespondencja vylasna) 

Z 
wiedza-nie portu gdyfils.kiego na•leży dziś na pewno 
do największych atmlccji t>U.rys·tycznych. Można tyl­
k-0 żałować, że lwlownllc za szybk-0 przemyka obok 

11abrzeży i - jale to na wydeczilwch bywa - cz.to•wielc 

l 
kręci głową raz na prawo, raz na le>wo, (lubiąc się w co­
raz nowych obrazach. 

W szystlcie nabrzeża wyrpeln·ione S·tat•Tcaml obcych ban­
der. Inż. Teplicld - clyre-lcto r Zarządu Port-u, pelniqcy 

! 
tym razem rolę prze•u;odni.ka, rziuca bez przerwy nazwa­
mi , ilościami, gatunk.ami, rodzajami towarów wyladowy-
wanych, za/.adou;ywanych, glębo•lvościami poszczególnych 
basenów itp. itd. Clwdząca encylclopedia portowa. Mam „ wrażenie, że zna tak.że po imieniu i 1Ul.Z'Wis-k'U za..ZOg·i 

' wszystkiich statków naszych i obcych ..• 

! 
! 
~ 

l 
! 
~ 

I 

Głowa w prawo: „Dora Horn" bandery NR.F czeka na 
słodki zala·d.~inek jagód, „Ella Fe.zdmann'' przy-wiozl.a akó­
ry tunezyjskie z po'rtu hamburslciego. „BaUic Sun" -
Slof1ce BaUylw z Anglii laduje drobni,cę. 

Glowa w lewo: „Siganka" przywiozl.a zboże ze Sta11ów 
Zjednoczonych. Statek angielski lad11je prosto z wa.gonów 
jagody do chlod!ni. 
Głowa w prawo: „Giovanni Crima.ldi" z Palermo wy­

l.adowuje rudę brazylijs ką dla CzedwslowacJi. A tu -
11waga - t1.I się odbywa zal<ufonelc cenne-go surowca e•lcs­
porwwego - węgla. 400 lon na godzinę przerzruc(]Jją na 
statki potężne, a zwinne elewwtory. Wyivracają d<> góry 
nogami wa.gony jaik pu.de.zlca od zaipale•k. 

W jednym z basenów spotlcan•ie na.szych 10-tysięczn·i­
k6w: „Sniadeicki", „Kosko", ,,Sawicka", „Peki1l". 

Mijamy 11abrzeża: · .. Ro•tterdamskie, lndyj,s•kie, Po'lskie; 
Rumuńskie, Czl?'choslowaclde. Dziesiątld dźwigów, tysiące 
skrzyń, bel - ró'.:nych ksztaitów lad.u-1hlC'U. Ruch, gwar; 
szczęk i warkot. Piloci wproiood:oają i wyiproW<Idzają stat­
ki. Dzień i n<Jc wre żyde w porcie. Tylk-0 na kotwiczo­
wisku barek, kbóre Wislą tram;portują ładunki do portu 
jes•t nieco spok-Ojnie}. Tu żyją cale rodziny wodny.eh lw­
c:owników. Bar/ca jest ich domem. Tu rodzą się często 
dzieci, stąd lctoś odchodzi w drogę bez powrotu ..• 

• * • 
7\ / f.e poilwszę si.ę opisat n0ttveij iniu-e1s,tycji. po1'to1W€'j -
1 l suchego dolcu. Zbyt sikomiplvk-Owa,ne są czynności 

je.go budowy, zbyt sk-Omplulwwany jest proces bu­
dowy 1W'IJ.7ego okrętu. I.Judzie wyg.lą®ją j(})k mrówki 
przy dźwigach-kolosach; przy wie>lkiej hali ginq w base-
11i.e suchego d()lku. Na.sze nogi - lądowych szczuróiv -
niepewnie kroczą po la•bi ryntach cementowych i żelbeto­
tcych konstrulccji omijając raz po raz .. pnepaście", po 
których niby k-O·nild .polne skaczą z wiebką pewnością sie­
bie nasi przewodnicy. I pomy§l.eć, że i'Uż przed wojn4 
iu·ybi1dowaliśmy w Gdyni jeden statek, rotórego nie zdą­
f:yl1śmy wodować, że 40 lat teimu Gdyrwi~ zamies=<'kiwalo 
1200 osób„. 

To już nie okienko na §wiad. To 'l.Voklka · bra1111a calego 
świata nad polS>kim morzem. Narodowa dluma i radość. 

!
l A dalej? Wla§nie :go dn:a zaicz:l się ;,od.ply-w'• 1.adnej 

pogody. Dla dziesi,ą.teik 'UY!JC'i.eczek zwiedzających 
Trójmi-(!sto olwUcziność raczej korzystna. TyDko tyle; 

że kąpieil w morzu wypada z program>tt. Zresztą słońce 
=i•.::q.dził.o odnvrót z calego· Wybrzeża • • I zaraz Z<lJCzynajq 
się narzekania. Najnowsze modele loostilum.ów kq.pielo'Wych 
i opalaczy leżą bezużytecznie i dlatego nie mogę ZOJSpo­
koić ciekawości pań na temat: czym się odJkrywa ciała na 
pla.żach. Natomia·st S'Pieszę za1komu11U"ować, że jatfc co ro­
ku handel stanął 11a glowie i zaoipa!i1rzenie prowincji Trój­
miasta; a nawet tej metropo·lii łxlłtyolciej, je•s>t pod ma­
kiem. ry·by. Ryby na szczęście ,,obrodziły" i u każdego 
r.11baka można zaopa,trzyć się w ś.wie·że flądry i in11e 11·ie­
typowe dla glębokie•go lądtt1. gaitun./ci. W po•nied.ziale,k -
dzień wolny od mięsa, można bylo podzi'Wiać 1vuli11arn4 
s]}rawność restM.Lracji (zamykając·ych zresztą .S'l.V'e podu/o­
.i,,. o 22) poda.jących zimne ryby w wymyślnych po.~ta­
ciach. Kuchnia 11aszego dziesf.ęciotysięcz>nika ;,Ma!l"celi No­
wotk1J" pode je .iedna•lc coś zu:pr?lni.e innego: z·imne mi.ęsa 
i bigosik z parówkami. Pake lizać. 

Z. TARNOWSKA 

W roku ubieglY'm w R'Zesrzow!e 
tytuły mistrzów P olski w boiks ie 
'Zdobyli: A. O!C{!Jt, Bendig, Ada·m­
ski, Szezepańsld, Kulej, Knut. 
Kućmierz, Walasek, Pietrzykowski 
l Jęd.rzejew&ki. 

J'ak wy.pa•:m łodiz.ianle? z lódiz­
kich zawoodn1•ków najwyzeJ „..a­
awans.owaJi Drmdżal i Kubacki. 
Pierw~y 'Z nich w w:adrz.e m•u­
s-zej, a d1ru1g'i w w.adize :pók~i ęż­
k i ej 7.doby'ii ty•tuly wicemi.s!lrzów 

I
PO•lski. 

W pc<hded12ia•!ek w Warszawie 
7.~br7.mi. gio.ng. Rompoczną S•ię 
xxxrv m'&tr'<JO&twa Polski. Tylk·O 
dwóch bo1<s>etróvt· nie be;idizie bro­
nić S:lN-01ich tytu.tów. a miarnowi­
ci~ AdamS'ki w Y\'aid 'zie p.ióriko\\1e j 
i Jędr'l:ejew„ki w ciężkie;. 

z · .iakimi ~zansami wy,ie-i:­
diaja dz;ś do Warszawy plęścia­

t'ze l.-Ordzi? 
Pyt.n·nie to 7.adit1 11i.f~my <'7.lonikom 

7~,r?.ąd.u LOZB. kpt. ~więW..law­
"'k·iemu, St. Golańskiemu i St. 
Kaczmał"kowi. 

- żeby <'•d1pawl~d7.ieć n.a t.o µv-
1:a·ni e, tmeb:i d<0k<>nai' TJ'T'7Pglndu 
li-S•{V -Z?"ł-0~7.<:>ń v;:e V.11S7.~~.tkich V..T.8-
g.nc'h. A ,JV·ię.c w W~·dze IDUS'Zl' ,i 
Lórdź repre'J'P.n"f'O'WRna b~l?;ie PT7e7. 
Sta.nisJawa Ka•r<lasa. W wad7.<' +<.>j 
""'·.a1<'7..q: bra.ci.tt Ołe-cho·wie. \Via­
lol"'l.vik. ROTnaniszvn. Re0trezentn.n t 
1 ... cod"Zi 7il1.n·l:uzt ~ię w d·nborowvm 
1C>W-.asr.7.v~twie. Dużo 7n.le:i„eć bP-
.rlą;iP od lo-c;:;t0\.\.-.n.nia. 'V kn7.idvm 
b adź ra17Ji e Karrd·~~c; v.1iel"7.y we wł.ri­
sine ~.iły .: a mv wif'Jr7-vtmy. że 

walczyć on h""'"'ie lad<nie teclmi­
('?'"n:e i .ambriitrnie. 

w WO<l?'.<? l<'>"T'"!il'ł lJOl?da.n Ra­
dzikow~ki z >,KS j€st iedn:wn 7. 
fa·WC·Ty:\ÓW. F:ie:-wszy ira'Z U•C'Zes'l-

Zakońezyły się ju,ż szybowoowe 
m.i8tt".oostwa Stanów Zj00noezo­
nych, w któryeh startował repre­
zentant Pol&kl - Adam Witek. 
Nasz pilot. startując na szyl>ow 
c11 polskie.i konstrukcji „Foka-4" 
zajął w og6lnej klasyfikaejl trze 
cie miejsce uzyskująe 5.346 }J'kt. 
Pierwsze miejsce ?.ająl Ameryka 
nin Jo.hnS<>n - 5.824 pia., prz·e<l 
swym rodakiem C'anesem - 5.816 
pkt. 

Polak zdobył pona.cl.to w mistrz<> 
stwach trzy nagrooy: za najlep­
sze miejsce dla. szybowców w kia. 
sie „Standard"t za najszybszy 
przelot po wyznaczonej trasie o­
raz za na,ilepsze wykonanie 7.a­
dania. wyznaczonego przez same 
go pilota. 

Po występach w Stanach Zj„d 
noc7.onyeh, Witek udał się do K'I 
nady, gdzie w · dniach 16-25 bm. 
uczestnłczyć będzie w szybowe<> 
wych mistrZ<>Stwach tego kraju. 

NIEDZIELA, 14 LIPCA. 

PROGRAM I 

n111m mnmmmrnmmn Ili 11 , 

Ra.J. io • L 
9.00 Wiadomości. 9.05 ,„Fa'La OO". 

9.20 FTaincols Couperin: X kon­
cert królewski. 9.30 Radiowy Ma­
gazyn W<Jciskov.ry. 10.00 Dla d12ieci 
bajka pt. „o gumowej rybie 1 
n 'eposluszny•m krokoodylu"'. 10.20 
K oncert życzeń. 11.40 „Co warb<> 
zobaczyć" au<i. 11.57 Syg;na1 cza­
su i hejnal. 12.05 Wi~.do.mo§<!i. 
12.10 Fe1leton z cyklu „PJ,, my na 
nlci11,ie·~. 12.20 MurzyJca J.udow.n. 
12.50 Nied12ielny kierm<ic<;7. m117.rcz 
ny. 13.30 Tańce pol„kie. J3.4-0 
,.swc-jskie melo<He". 14.15 ".7.ielo­
ny Ma.gazyn". 14,30 ,.W J'ezloca-
na.eh''· odc. 15.0.(} uJ..a.rnk'1.Pk cu-
dów" nr 50. 16.0-0 Wi<idomoii<'i. 
16.o:; Tygo<lnio·wy p<rzeglqd wyida 
r1.eń między1iarodc•wych. JG.20 Siu 
chowisko „Grzegorz Dynd.1•lU". 
li.2>3 Mu12yka tanec?Jna. 18.00 Wy­
niki Toto-Lot.ka. 18.05 Mur?.y•ka ta­
nfle'Zna. 19,05 „zespót Dziewint­
ka'', 10.25 11 Siuidenckl ma.gaizyn 
mu'Zyczny". 20.00 „Tydzień w kra 
ju i n.a świecie''. 20.26 Wj.a<lom·o..~­
ci sportowe. 20.30 „Matysiakowie" 
o-Oe. 21.00 „Nie<17.ielne wieczory mu 
zy1:.:zne··. 22.00 Gra Orkiestra •ra­
n e>::-7.na PR. 212.40 Dialogi o poe?'.ji. 
~~.oo Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka na dc·b!ra•noc. 

PROGRAM II 

R.~o Wiadomośoi. 8.35 · .. Rad!,opiro­
b:omy". s.:;o (L) Omówienie pro­
gre.mu. 8.55 (L) Konoert życzeń. 
9.55 (L) P1'0g•ram tygodnia. 10.30 
(L) •. w rawski·m /l81mc-z.ysku". 
ll .03 z najno.wszych na.g rali. M'ie­
<:"7..1·sta.wa Fogg.a. 11.20 „,Zespól 
Dziewiątka". 11.40 Muzyka l•ud<J-1 
\\·a. 11.57 Syg<na.t cz:i"u i hejn~ł. 
12.05 'Viadomości. -12.10 Pora·ne'k 
syrnronic.~ny. 13.00 Ludi?ie whrcjd 

któryieh żytjemy. 13.30 9,Mosikiwa 
z melodią i pi.oseniką slucha<CtW<ll1 
pc•Jsb."'irrn". 14.00 (L) Wyniki „Ku­
kwleczki". 14.02 (L) Koncert Or­
kiestry Mandolinistów LRPR. 14.3-0 
(t.) Airle operowe. 15.00 Dla dozieci 

.,,luchowjSJ<o, pt. ,,syn wie!Jkiej 
iizeki". 16.00 (L) „sto k\si11i'.ek w 
mieście"'. - mon!Ulż litera<"ki. 
JG.30 Koncert chopi.n«JIW'!>lci. 17.00 
Wladom·oślCi. 17.05 Felieton ina te­
mnity mic:<:lzyna•rodowe. 17.rn !<on 
cert zespołu Pleśni 1 Tsóoa „Wa•r 
S7.a•wa". 17.3-0 „Pod!Wieeozc,relc :PI7.Y 
mi,luofOIIlie !~ na· l:?A. 19.00 (L) 
„Ma1"ia DO<lores" - rond<l. 19.27 
(L) Muzy.ka popularna. 20.00 Re­
wia piosenek. 20.3() Ko.nce.11t e.~·~ra 
<Iowy. 211.00 Dzien.niil~ wleerlomy. 
2l.2.2 Wlaodomości sportowe. .211.25 
Mrnzyka ta.neczma. 21.40 Gira Po-
7.n.a.t'i<ika 15-tka Radiowa. 212.00 Og6l 
nopc·ls•kie wi<'ldomości sporLowe. 
22.20 (L) Loka•l•ne wiadom<><ici S•por 
towe. 22.3Q Gra Zespól Ja"l!Zmvy 
„FAR". 22.50 ,,Ze śwj.ata opery". 
2.3 .20 „Za<pra<SJZ.amy do tańca". 23.50 
Osta.tnie wia<LOlffiOśei. 

TELEWIZJA 

10.58 Pr.ag.ram dnia. (L) 
Il.OO ,Na br:zegach DnietPru" 

kcmcer.t z Kijowa • 
11.40 Przerwa 
14.58 Program dn.ia (L) 
15.00 Nied1zielna Bj.esiaoda (Porzmań) 
15.45 Wyści.g kola:nskJ - :fhlJm z 

Sel"ii „Mój k-Ori''. (W) 
16.15 „Serenady'" murzyczny 

progira1m rorz;rywko·WY w wy­
kooa•n i u solis~ów i OI"kieS>try 
F .bihalt'monil Góm:<"l.ej pod 
dyirei<l<'jo, Emi-la GieJ.ni·ka (Ka 
towlce) 

17.oo ,,chlwila wępomnień" -ikro 
nJlka :fil;m()IWia z la.t 19~-45 
(W) 

17.30 „Bracia Jacques w Pa;ry±u" 
- film estradowy piroou~i 
fra.ncuS>kiej ('W) 

17.50 ,,Elierowcy i przooh.odnie'~ -
ieletll'f'niej (W) 

19.00 Recita1l '1Jldo1rskl · J'adwlg:l Choi 
nn.okiej - prog>ra.m z cyldll: 
;,Spa.tkam.ie z aktorem'~ (K.a­
to>wloe) 

20.00 Dzienn.uk telewlzyjny (W) 
20.30 Sport01Wa niedrz:leta i wynild 

Tota.Uza<\-Olra Stl>Olrtowego (W) 
2'1.00 „Dolina 01'1ów" - :t\iól!m fab. 

prod. ang. dot'lJW. od lait 16 
(Ka1towice) 

2:2,3'6 Wj<id<>mo,Sci spoil'towe (W) 

PONIEDZEALEK, 15 LIP.CA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomo.'icl. 8.00 Mirnzy'ka i 
akLua1lr>Ośc·i. 8.3-0 Pi·osenka dnia. 
3.35 Muzyka pora'11na. 8.5-0 Pora­
dy praktycz.ne dla kobiet. 9.tro 
KOITl•cert solistów. 9.20 (L) Gra 
Ork. Lódf7kiej Rozgllośnt PR. 10.10 
„Dr żabiński przy mikror®ie·'. 
10.20 Muzy.ka operowa. 11.00 Sl·u­
chamy muzyki ·operetilrnwej. lt.56 
Komu.nil<ait o st.tinie wód. 11.57 
Sygna•l c'Zasu· i J1ej nal. 12.00 Wia­
domosci. 12.15 ·Giuseppe Ta•·tini: 
Symfo•ni.a pa"''torr·alna. 12.30 Rad·io 
rekl1ainul. 12".45 Na. siwojRką nlltf.'. 
13,00 Koncert popula1rny. 14.00 
„Kpt. Fraca.sse" - :liragim, 14.3-0 
Melo<lie rozryw.k<l·We. 14.40 P.ie!."Tli 
kompc•zytorów pol~klch. !:i.OO Wia 
domości. 15.00 P>ro.gra.m dnia. 15.Hl 
„u P't""7yjaoiót·~ n\:d . .15.30 Pop.ul.H•r 
ne ta1Illf'E'. 16.05 NO'INÓ!ŚCi liłtera1iu ry 
mbołCI?.ieżo:wej. 16,35 Pr0igrairn mto-

Włókniarz-Lublinianka 3: 3 (1:2) 
Włciblan: ~ Lamłde 

'Wlicz. Szejda. ~i. He­
:rezińsk.i. Zalega, Jaikś. Koc, 
Szymczaik, PHaciUk., ~Iikot), 
Woj'nowsk.i. 

~ował l'leliasz z Xato.; 
wie. Puibllticznoścl. 5 ~ · 
w;idzów, I 

Na początku zainoolło si~ ie 
spotkanie zakończy sie w:YS'(lllro­
cyŁrowym zwycięstwem L.tlbli~ 
nianki. która do 44 mi.nuty 'Pll:'O­
wn<lzila 2:0. a patem 2:1. Wy„ 
nik ten utrzymał się do pmer­
wy. Po zmlalllie stron rodzianie 
wyrównaH i ku ~ólnej radości 
z~ęM prowadzić 3:2, ale nie­
.stety Wlókn<i<lil'Z nie wytrzyma]: 
2'ryWU bo"jowel?o zbyt dbttgo i 
atak straci! na bojowości, a 
obrona przepuszczała &taild na­
pasmn.ików i w 35 mdnucie 1t;rY 

Lublinial!llka USttala wY?lÓ-k me.. 
czu na 3:3. 

niC"Zyć on będzle w mistrzostwach 
P01lski. Radzikowski reprezentuje 
boks w dobrym wydaniu. w wa­
d-ze tej walczyć między innyim\ 
będą: Bendig, Milczewski, Ręka­
wek, Dzienis. 

W wa<l1ze piórkowej jesit wyjąt­
kowo si•J.n~ konkturenoja. Lódź 
wystawia Sęka. Wa,tczą tu: Gut­
man, Dru<":is„ Zawadzki, Jelonkie­
wkz. Droga d.o ty.bul.u u1latwi.0•1a 
będzie bruu<iem Kule8'<y, Adam­
sl<iego, no i Hor·odecltiego. 

·w wadrze lek•kiej wa1lczyć będlzie 
w ba.rwach L c<tl.7.i Zygmunt Kic­
li<:h. J'ego rywale uo: Szczepai1ski, 
Dąsal, Kośko, Dudczak i być mo­
że że jed·na.k wars„.awa zaminst 
Milczcws·kieg•D wystawi Grudnia. 
KielJ.ch jest kad1rowlczem. Jakoby 
na zgrupowaniu w TGmiasozowie 
tren.ował bairdrz.o us.i:lnie, chcąc 
oo•zyskać formę 

w wad'Ze Jekh."1Q1pólśredniej Kazi­
mierz Tomczak z Orla przy Sl7..C'Zę 
śHwym lo.so•waniu mc·żEO ?ioiść do 
pólfinalu . . J'est tu KttleJ i Rywk~ 
z Górni•ka za.brze. W wa<lize tej 
jest wyjątkowo s1a•ba Joon.ku:ren­
cja. 

W wadze półśire<lin·ie:l Bog<lan 
Misiak z G\var<lii - to n..a<lzi-eja 
boksu łódzkiego w tegococznych 
mi·s.tu-izosiwach Polski. Lodrzianjn 
7.najd•uje się w s7.czytowej for­
n1ie. Nic d'zlwneg-0, że z,ostal: on 
przez P0B rcrz~t.n ·wi.ony i·arz.em z 
Gajewskim z Hulnika. Nie zaij)O­
minnjmy, ~e w l<a•t.ego,ril tej zglo­
srzony jest Knut z Wybrzeża. 

W wa•d'Ze lekl<ośredniej rywala­
mi Slomińsl<ieg<> będą między in­
nymi: Sioola, Kućmierz, Ziólkow­
ski. 
Guziński z Pabianic wałczyć 

będ?;ie w wadtze śred·n.iej. Treno-'. 
wa•l on w pocie czoJa. Pa,l)i>a.nl­
cza.n.in. może stać się rewelacją 
mistt-.:ootw, jak przed la~y. gdy 
pos.la·l na deskl Dnog.oo:za. D'Z'iś 
awaons<>wal on do wagi średniej 
i jest już raczej na schytk.u swo­
jej ka·riery spo•rrowej. W wadize 
tej międ'Zy innymi walczyć będą: 

K. Zimny wygrał 
w Toronto 
SWiietnie spisali się polscy bie· 

gacze Zimny i Baran na między 
narodowym mityngu lelllkoatle­
tycznym w Toronto. 

KAZIMIERZ ZIMNY zwyciężył 
w biegu na 3 mile w bardzo do­
brym czasie 13,26,2. 

Natomiast Wit<>ld Baran stoezyl 
zadętą walkę z najlepszymi bie­
ga.czami amerykańskimi na dy­
stansie 1 mili. Polak pnegrał 
wprawdzie z Weisigerem, ale po 
konał dwooh innych znakomi­
tych biegaczy USA - Grelle i 
Beatty, Welsiger miał czas 3.58,8, 
Baran - 3.59,2, Grelle - 3.59,3, 
a Beatty - 3.59,7. 

diz;ieźx>wy. 16.~ Mutzyka ~a„ 
17.00 Wiadomości.. 17.05 J. Ba:aihms 
- walt"iacj·e i fuga. 17.30 Anldy­
cja <fila mlod!zieży pt. „SherlJOck 
HoLmes byl chemi!klem". 18.00 
„crzyun &kloruipk;a za młodu n.aiSiąk 
n,ie'' - feliebon. 18.10 „Paimnętni­
ki osadn ilków Ziem Oclzyskaeyoh". 
18.30 Ka1S'ZU1bs.kie melodie. 18.45 
R<Jd.i«Ja:eklaima. 18.55 „Pięć minu.t 
o wycho·waniu"'. 19.00 Koncert O.r 
kies.try Polskiego Radia. 2().00 
Dzienn.i'k wieczo1'11y. !W.2il Wiado­
m<llŚCi sportowe. 2-0.:ro Melodie lu 
<!owe. 20 .4'5 „Ze wsi i o ws:i" . 
211.00 Koncert iz na,grań Wielkiej 
OrkieS>try ·sym:l'on1c12nej PR. 211.2~ 
Aud. poetycka. 21.43 D. c. kc·n­
centu symConimnego. 22.:Ł'l M.u"y 
Im t.1m.eczn a„ 2a. oo os1a tnie w>ia<lo 
mości. 

PROGRAM ll 

s.:10 Waa<lomośol. 8.3i5 „Fala 56" . 
8.5-0 „Wictuozi muzy•ki T<YilryW•.ko­
wej ". 9.20 Sui•ly koll'n.pozytorów 
:liranouskich. JO.OO Ulubione melo-
die . 10.30 ,.V.i Jezi-0ran<lieh" 
odc. 11.00 Aleksarnder B<lrodi.n: 
Kwartet smyczkowy D-<lur Tur 2. 
11.30 Muzyka baletowa. 11.57 Sy­
gn.o.t czasu i hej.na.t. 12..05 Wi:.d!Q 
nioOOi. 12.15 Murzyka l1udowa. 12..45 
(L) „V;czyccy og>rodnicy" - rep. 
12.~5 (L) N.,UkOW'CY - TC•lnikom. 
13.00 (L) Ko.lo.rowe mel1odie. 13.25 
„Pa.nl Bova.t'Y" odc. 10. 13.40 P.ro 
grnm d·nia. 13.45 (1,) rn.eo,l.'macie 
dni<i. 13.50 (L) Aktualności lódo:-
k.ie. 14.05 ('L) Mo'Zaika muzyczna. 

LubH11Jia.nka: Kokowicz, Les, 
Kos<tarniaik. Woł111iaik. Rudak, 
Galasy, Oiupa, Nowara, Goirbat, 
Pickasi11sk( Olszaik (Ba'l."too.iti­
ski) 

Bramki dla Lubli111ia.nki zdo.. 
by!li: Nowax:a. Ba:rtoodń'51k>i i 
Gorbat. a dla W1ók:niarza: Koc, 
Wojnowski. Ga·rikot. 

Na tym ieclnak mecz sie-:ide 
skończyl. Ostatnie mim1Jf;y, to 
ambi:ilna f!l"a obu zespołów. I.n­
blrl.nianka jak i Wlókn<iaxz ~ 

Walasek, Slowakiewi<lz, Kosowicz. gli to SlJ(J'ł!k>ande zakQl'iczyć· zwy-
Z<J,.,isla.w .Tózefowicz w w.adze cięstwem. Jednej z d!l"Użyn za­

pólciężkiej ma w O'.asadzie„ bi<>a:ąc brakło celneg.o strzału by 2lE!jść 
jednego ty•l1lro rywala. J'oot ni;m z boi.sika. mając dwa zdobyte 
saim Pietrzykows·ki - mistrz Eu-
ro,py. Nie bę<:izle to piet'W.srzy po- punkty, 
jedynek ob<u ty>eh zawooników w· ........... _, W}·-"•-· -oc-z 
' ' • \' ~. k • t'-·" • · ~<'""'-.YUJ.e vt\.Illai'Za ~·~ 
i Jeze .1 "°' serzy Cl spo """Ją się · 1 · : L ._,. · k · · 
w tinaile„ to widzo"'-'ie mogą być me ep:1~1 z UJ1.nm1an !I rm~ z 
śiwi"1odkami a1trak.cyjnej wa.Uti. Warszaiw.1ainka przed tyg<>?ru~ 

W wad",e eiężkiej :fa•w.o<rytem gral atak. Podobał nam sne Pi-
jest Tadeusz J{ubaeki. Nie WllJlczy I łacill!k. Odmłodzenie ataku d0ib­
J~1!rzejewski. Nie będ'l.ie Bra?i- rze podziałało na samopoczucie 
<:kiego. Jest nat-01~1ast Gu~me- zes;polu Nai<la[ trzeba J?Tać po­
w1<:z. Zgłoo,zo,no: Biela, Leissa, t ł . t om•...,, 
Matkiewieza, Finge..a z Wroda- ZOO a !'; mecze. W ym s~ "„. 
wia i Lasaka. Ogółem w wadze składzie. SoecJalne br:i-wa i;ia­
ciężk,iej jest 14 k.'"ndydatów d.o le7..ą siie bramkarzowi Wlok­
tytcuiu mistrea Pohski. niar7,a, który wiele rarz:y bron ił 

Szkod<i, że obok wymierulonej efektownie. skutecznie i odważ-
c·?Jolówki nie zo·baezymy: Zy- nie - MalsZ<'·ZY'k by! ie<lnym z 
dac~~a, Kary-:la, Hajka, _ Dampea, naj.Iepszycll graczy na boisku. 
W()J•C1e<Chowsk1eg-0, Lemauczyka 1 · · 
wymi""!'ic·ny~h już poip'l'"Ze<lnio: Czy los Włókniarza jest już 
J<:?rzeJewsk1ego, Kułeszę i Adam- całlciem Pogrzebany? Nie! Tego 
sk1eg<>. oowiedzi.e" • · · 
Pisząc o mistl"7..o&twach · tneba c Jeszcze me mozna. 

do·dać , że St. Golański ' dokona 24 br;i. W Lodzi Wlóknirurz !'pot 
losowa.nia 2a1wod•ni·ków, że Ma- ka s1e z Warmia a na wv:iaz­
rian Silc<:>rski będzie 2astępcą sę- da.eh bę.dzie rnial &'1<~t'kanie z 
d?eg>o głównego, a Ro~an Ku- Warszawialllką i z Mazurem. 
b1ak ~naC!'ZlOnY zootal Jako sę- Nie tylko od ~ryni'ków tych 
dzia rmgc.wy. · ł t'- • · 
Fi·nały m!S<trziostw Polski =e- trzech pQ'roSta yc'h s<PO ·~an u-

ęrane 7JOO<taną po tygoonl'O'Wyrrn zaile7innony jest fos dTUŻYny 
rna,,-ato.nde s<p01Jka ń eliminacyj- 1ód2lkiei. ai1~ i od wY'J1ikŃw 
nych dopiero 2iZ liipoca. ni'l 1.im-oźnieil"'Zett,.. rvwala Wfó'k:-

J. NIECIECKI nia>rZa WaTS"Zawianki. (n) 

Foto: L. Olejniczak 

!6 :<l!f Pc'P'C>'l\J/din!.owy koncert. 17. ~ 
(L) Radiorekl!ama. 17.10 (L) omo­
wien·ie programów. 17.15 (L) Z 
cykll'll: ,„Małe zesipo!Y lnB'!""~'m~­
talne". 17 .30 (Ll Ak'tlla.1n.ore1 lodrz: 
kie. 17.46 (L) „żywe l:Yaoometry.'._'. 
- rep. 13.00 (L) KOIIlcert m'll!Zy:JQ 
wiedeńskiej. 18.46 Ekonomiczny 
pro·l>lem tygodnia. 19.00 WiadQllllo 
ści 19 .!)5 Murzyka i aktuaJ.ności. 
19.30 cy1kl: „z d·ziejów 1udowyoh 
sill: zoro,jnyoh". 19.55 (L) Fragmen.t 
prozy. 2>0.10 (L) Muzyika rorm:yw­
Joowa. 2>0.30 (L) Tra1nskiryipcje rO<Z 
rywlkowe. 2J1.00 Z kraj•U. 1 ze świa 
ta. 211.25 Kroniika sportowa. 211.40 
Gra zes1pół Bo,g<usla1wa Klimczu­
ka. 22.00 1,Now<>SC!i literatwry 
światowej". 212:.30 Ja,n Sebastian 
Bach: II KOIIlcert na s<k:rzyipce. 
212.5-0 Zapraszamy do tańca, 23.5-0 
os.ta tnie wiadorrnoślCi. 

TELEWIZJA 

17.35 Proigiram dnda (L) 
17.37 IAJ,pu-Cupu (L) 
17.54 Lóod'Zlkie wiad.cmośei dnia 
18.00 Pro.gram dla dzieci: „A oo 

dadej?" (W) 
18.15 „Eureka" - magazy<n popu­

la>rno-naukowy (W) 
18.5-0 ,,P!rzeci·vv gi.ga•nt-OfTl1'' - pro­

gram publicystyC'ZnY (Kat.) 
19.2-0 •. Kino KTótk.\ch Filmów" -

prog.ra·m prowad<>i red. Jerzy 
G!:<ycki (W) 

19.50 Dol>ra.noo (W) 
20.00 D?Aennik teJewJo:yjny (W) 
20.:>0 TV Teatr P-0pularny: ,.Dzie-

Bez Su!pe!"lafywó~ nie· moin3. 
pi.sać o ,Jerzym Beku, kt6ry 
przez wiele długich lat był 
chlubą kolarstwa polskiego.. . 

:rerzy Bek zdobył op1n:ę 
świetnego kolarza nie tylko na 
torach w kraju, ale również i 
za granicą, gdzie brał udział w 
wielu zawodach kolarSk.ich. 
Nie ulega wątpliwooci, że 
przez wiele lat, zwłas?;c~ .w 
pierwszym okresie po woinie, 
berło kalarskich wyścigów n<.­
leżało niepodziel1nie :O.o kolarza 
Łód~kiego Klubu Sportowego, 
a obecnie Orkana. 

Nie sposób wymi~nić wso/st­
lkich sukcesów, ktore złozyły 
się na jego piękną kartę spOT-
towa. • 

Dlaczego dziś prZY'P<>mruellś-' • 
my sobie sylwetkę Jerzego Be-

ka? . w tegoroczmych mistr-zost-
wacli kolarskich Polslki, które 
odbędą się we wtorek i środę 
w HelenCl'Wie - Jerzy Bek ma 
startować po raz ostatni. 
Pożegnanie z torem. wycofa­

nie sii:: z czynnego życia spOt"· 
tawego j przejście do grona tre 
ner6w, wychowawców młodsze 
go pokolenia. . . 

Bek w rofi trenera dal się 
już poznać sw~im młodszym k.o 
legom i nalezy przYl)uszcz:ic, 
że na tej nowe.i drodze osią­
gać on bedzie wprawdzie ;:>n­
średnio, ale nie mniejsze suk­
cesy sportowe. Jerzy Bek bę­
dzie się cieszył ni„ • własna, a 
swoioh wycho.wankO'W sławą 
sportową. 

Owa dni emocji 
kolarskich 
w Helenowie 

(n) 

Ze względu na reokordow'l 
ilość zgłoe.zonych do mi­
strzoS'tw Polski zawodników, 
zajdzie chyba potrzeba prze­
prowadzania wyścig6w elimina 
cyjnych 16 i 17 bm. przed po­
łudniem. 

Program mistrzo>t.w przew'­
duje na•siępuia<:e konkurenri~: 
~printy na 200 m, seniorów i 
juniorów, wyścigi na 4000 m 
dla seniorów i 2000 m dla .iu­
ni orów. oraz wyści!ti za oro­
wadzeniem motorów na 30 14.W (Ł) Auodycja tY'godnia. 14.36 

(1,) D. C'. ID<l7.ahki m1uizycznej. 15.-051 
.. Chail'le<> 'Tren.e-t" - auKl. 15::10 
Shtchowisko pt. „Klę<;ka krzy;n>e '.12.00 
kiego 01ręża". J6.00 Wiadomoki. 

je J'ó:;.e·fa" - W.tod'l'i·mie!'Za 
Perzyi1s·I<iego, Ada.p·tacja i re 
ż:v'Seria - Jerzy WY&Wmi·r­
skt. Oprac. mu7.~ne - Sta­
n i•Slł.a·W Gerntemkorn. sem o­
gr'!!.'~ - .Jerzy Masfowski 
(I.od>< ogólnoip.) 
Wi~doimOści dziennik.a TV 
(W) 

20 km. 
Mistrzostwa rozooczną sic 

oricjalnie we wtorek. 16 hm. o 
.rrodz. 17 na to1'7.f' w !Te·lenowie. 

Redagu3e kblerslum. Reda.kcla t Admmlstrac:la - Lćd:t; P1.otrkowska lltl. Centrala 293--00 łączy • WSIZYStk1m1 <2zla!am1, Tełetony bezpośreclnle: Redaktor naczelny 325-84. z-ca redaktora naczelne­
go 8{)'1-28, SekTt.>taTZ odpow. 204-75. Dzlal ekcnom. 223-05. Dzlał m1ejskl 22.11-32.; 337-41. Dzla.ł woj. I ,,Panorama•• 841-HI. Ozlal sportowy 208-115. Otial lcult. 1 Dział Ustćw 343_80. NTU 303-04. (g. IO-lZ). 
Redakc1a nocna 279-16. Biuro Ogłoszeń 311-50, 293-00. wewn. 30. czynne do 15.3~, sobota do 1~;30. w„szelkich lnformacjl w „prawie warunków prenumeraty udzielają placówki ,,Ruchu'' t POC"Lty. wy. 

daje: Wydawnictw<> Praoowe i;Prasa Lód.Zka • RSW ,,Prasa • LO<I<:; Piotrkowska 96. Rękopisów rue zamówionych re<lakcja n.le zwraca. 


